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SOSNOWIEC, środa 1 lutego 1939 roku 


Jedyny organ demokratyczny niezałeżny woj. kieleckiego 


Cena numeru 10 eros?y 


z ODDZIAŁ 


KIELCE, Wesoła Nr, 7, tel. 14-78; BĘDZ IN, Małachowskiego Nr. 21, tel, 11-331, DĄBROWA, Sobieskiego 7 1 Królowej 
è Jadwigi (róg Narutowicza); ZAWIERCIE, ul. 3 Maja 5, tel. 97; CZELA Dź, Bytomska 81; GRODZIEC, Ległonów, tel. 719-66 


Operacje wojenne w pobliżu 


ranicy Francji 


BOMBARDOWANIE MA 


Silny opór wojsk rządowych 


PARYŻ, 81. 1. PAT Agencja Havas? 
donosi z Madrytu, iż vaterie wojsk gen 
Franco o godz, l-ej w nocy zaczęły ostrze 
tiwag Madryt z dział ciężkiego kalibru. 
Bombardowanie ustało o godz. 1.30, ale 
działania rozpoczęte w tym samym czasie 
trwają w dalszym ciągu. 

SALAMANKA, 31 I, PAT. Główna 
kwatera wojsk ger. Franco komunikuje 
jż pomimo niepomyslaych warunków a- 
tmosferycznych (deszeże padają w całej 
Katalonii) posuwano się bez przerwy na 
przód. Zajęto następujące miejscowos* 
San Vincente, Levonera, Castel Terzor 
Kspunyola i Santa Maria de Palotondera 

W Barcelonie w ręce wojsk gen. Fran 
eo dostał się o.brzymi materiał wojeu- 
my. M, in. zdobyto 100 nowych motorów 
samolotowych produkcji amerykańskiej. 
8 nienżywanych jaszcze samolotów amiety 
kańskich, 38 tysięsy blasianek z benzy. 
ną, 1000 karabinów maszynowych, które 
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PIWA TYCHY 
1629 
Od trzystu lat idą w świat 


Z prac sejmowych 
Referat posła Sowińskiego 


Z PRAC SEJMOWYCH 

WARSZAWA, 31, 1 PAT. Debata nad 
„preliminarzem budzetowym państwa na 
r. 1939-40 w komisji bvdżetowej Sejmu 
„dobiega już końca. 

Dnia 8 lutego komisja budżetowa “Sej. 
mu przystąpi do obrad nad projektem 
iustawy skarbowej i wysłucha  referats 
sprawozdawcy generalnego budżetu poz 
inż, Sowińskiego. 

Po uchwaleniu budżefn w komisji i 
parodniowej przerwie poświęconej wydru 
kowaniu sprawozdań, budżet wejdzie pod 
obrady plenum Sejmu. Rozprawa na ple- 
num potrwa prawdopodobnie około 2.ch 
tygodni. 
nie zostały nawe 


jeszcze rozpakowane 


ttd. Stanowi to dopiero cześć matermala 
wojennego, który zdołano zarejestrować. 


Wartość nie obliczonej jeszcze i nie va. 
rejestrowaneq zdobyczy obliczają va prze 
szło 100 milionów pesetów w złocia. 
Cały ten materiał jest pochodzenia 
obcego, W ciągu dnia wczorajszego wzię 
to do niewoli 1500 jeńców. Wśród mate- 
riału wojennego, zdobytego w ciągu do 
by ubiegłej, znajduje vię skład amunieji 
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i cały pociąg, załadowany bronią i 
maunieją. 

BARCELONA, 31. 1, PAT. W dniu 
wczorajszym wojska powstańcze poczyni 
ły dalsze postępy w kierunku Pirenejów 
Jeden z korpusów zajął położone na pół- 
noc od Puigreig miejscowości Guarida i 
Viura. Prócz tego zajeli powstańcy miej 
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scowość Casserras. docierając w godzi- 
nach popołudniowych do miejscowoś:i 
Berga, znajdującej się już od rana pod 
ogniem artylerii gen. Franco. 

Przednie straże wojsk powstańczy:h 
znajdują się na tym cdcinku w odlegto. 
ści zaledwie 40 klm. od miejscowości Puig 
cerda na granicy francuskiej. 


Krwawy zamach w Sosnowcu 


Siekierą uderzył żonę przed dworcem 


Wczoraj o godz. 20 przechodnie obok 
dworca w Sosnówcu byli świadkami krwa 
wego zajścia, którego ofiarą padła mieszkan 


ka Sosnowca Kazimiera Klimczyk (zam, przy 
ul. Racławickiej 15). 
Klimczykowa, jak zdołałiśmy się poinfor 


Po mowie ESiEI CB 


„Wierzę w pokój“ aie.. „chcę koloni" 


LONDYN, 31. 1. PAT. Reakcja angiel- 
ska na mowę Hitlera nie jest nieżyczli- 
wa. Zapewnienia kanclerza Rzeszy, że 
wierzy w cługotrwały okres pokoju przy 
jęte zostały z wyrażoną ulgą. Z drugisj 
jednak strony powszechna opinia angiel- 
ska utrzymuje, że w przemówieniu kau- 
clerza nie było nie ncwego, a zwłaszzza 
nie brło nie, co by stwarzało płaszczyznę 
kolaboracji niemiecko - angielskiej, — 
Oznajmienie Hitlera, żę w wojnie prze- 
ciwko Włochom Niemcy wystąpią Czy- 
nie po stronie Włoch, nie wywołuje zbyt 
niej reakcji ze strony angielskich kół 
miarodajnych, które podkreślają, że nikt 
nie pragnie zaatakować Włochów. 

Niemieckie rozszczenie kolonialue Hi- 
tler ponownie podśreślił, że z racji kolo- 
nij wojny nie ogłosi co w Londynie za 
notowano z zadowoleniem. Wreszcie 7A. 
powiedź ostrej walki konkurencyjnej na 
rynkach eksportowych poejmowane jest 
jako chęć zastraszenia angielskich kół 
gospodarczych przed zamierzonymi roko 
waniami przedstawiciclami obu krajów. 

PRAGA ZADOWOLONA. 

PRAGA. 31 1. PAT. Praskie koła urzę 

dowe przychylnie komentują poniedział- 


kową mowę kanclerza Hitlera, Widzą one 
w niej ważne oświadczenie, wyznacza ją- 


ee kierunek rozwoju przyszłej polityki 
europejskiej. 
Ustęp, dotyczący  Czecho - Słowacji, 


przyjęty został jako dowód, że po uresa 
lowaniu wszelkich kwestyj spornych ist- 
nieją widoki, sprzyjające współpracy cze 
sko - słowacko - niemieckiej. 

Rząd czesko - słowacki również gorą- 
co pragnie — stwierdzają dalej wspom- 
niane koła — naprawić w spokoju Łiędg 
dawnych rządów, Dowodzą tego zresztą 
oświadczenia min. spr. zagr. Chvalkcv. 
skyego oraz niedzielna przemówienie prz 
miera Berana, wyzłoszone w Brnie pod 
czas odbywających sie tam manifestacyj 
jedności narodowej, 

PARYŻ, 81. 1. PAT. Pierwsze komeniarze 
prasy paryskiej do mowy kanclerza Hitlera 
nacechowane są pełną wahania rezerwą. 
Część prasy, a przede wszystkim dzienniki. 
zkliżone do Quai d'Orsay, wskazują na umiar 
kowany ton przemówienia, odbiegający od 
tonu poprzednich wystąpień kanclerza, pod 


kreślając fakt, że przemówienie było w 3/4 ` 


Główne 
za nteresowanie wywoluje naturalnie zdanie, 


poświęcone polityce wewnętrznej. 


e mie warbata 


Msieząsająca zbro 


Oblał przyjaciela terpentyną 


i podpalił, tańcząc nago dokoła niego 


NOWY JORK, 31. 1 W Nowym Forku 
mieszkańey jednego z domów na przedmie-- 
ściu byli świadkami wstrząsającej zbrodni, 
dokonanej przez umysłowo-chorego robotni 
ka Mazura, który w mieszkaniu przyjaciela 


swego, robotnika Scuillona, stoczył z nim za ; 


ciętą wałkę, związał go, oblał ubranie jego 
terpentyną i podpalił, 


` Sąsiedzi, zaalarmowani nieludzkimi krzy 
kami Scuillona, przywołali policję i wtargnę 
li gwałtem do mieszkania. "am przedstawił 
się oczom ich 


wstrząsający i niesamowity 
obraz. 


Na podłodze mieszkania tarzał się, zamie 
niony w słup ognia. Scuillona, a dokoła nie 
go tańczył rozebrany do naga Mazur. Przy 


kyli na pomoc policjanci i sąsiedzi nadare- 
mnie starali się stłumić ogień, który w mię 
dzyczasie ogarnął całe mieszkanie. Mazura 
zdołano ubezwładnić i wyprowadzić z płoną 
cego mieszkania. Związane go i odstawiono 
do zakładu dla umysłowo-chorych. Dom spło 
nął doszczętnie. 


_ kacyj kolonialnych Niemiec. — 


Kaleiowym 


mować, nie mieszkała ze swym mężem, któ 
ry mieszka przy ul. Piotrkowskiej. Między 
małżonkami musiały widocznie trwać jakieś 
nieporozumienie skoro w dniu wczćrajszym 
Klimczykowa została zaczepiona przez męża 
przed dworcem na schodacn (obok postoju 
dorożek konnych) i uderzona w głowę sie 
kierką. Raniona kobieta z jekiem upadła na 
ziemię, a zbrodniczy mąż rzucił się do ucie-z 
ki. Na krzyk kobiety nadbiegli przechodnie 
i widząc co się stało, ujęli uciekającego Klim 
czyka, oddając go w ręce policji. Klimczyko- 
wą przewieziono do szpitala, gdzie została 
poddana natychmiastowej operacji. Stan jej 
jest groźny, jednak nie zagraża życiu. 


iż „na wypadek wojny, narzuconej Włochom 
Niemcy staną przy ich boku“. Dla prasy 
franeuskiej całe zagadnienie sprowadza sią 
dziś do tego, czy zdania to należy rozumieć 
w ten sposób, iż Niemcy staną po stronie 
Włoch również i wtedy, gdy Francja odrzuci 
rewindykacje włoskie i negatyw. stanowisko 
Francji wobec rewindykacyj włoskich nie 
będzie tłómaczone właśnie jako narzucenie 
wojny Włochom. 

Zbłiżony do Quai d'Orsay „Petit Parisien‘ 
sądzi, iż należy raczej uważać, że obietnica 
pomocy dla Włoch, tak jak została ujęta 
w przemówieniu kancłerza, nie przesądza dy 
najmniej sprawy, że Niemcy będą popierać 
całkowicie rewindykacje włoskie. 

RZYM ZACHWYCONY 

RZYM, 81. 1. W sprawie mowy Hitlera 
czy wbili urzędowe oświadczają. „Mowa 
Hitlera wywołała jak najlepsze wrażewie 
zarówio w kołach rządowych, jak i w na 
rodzie włoskim. Oświadczenie, dotyczące 
Włoch, stwierdza mieziomny  charaktor 
węzłów, łączących Wiechy z Niemcami. 

Dzienniki te podkreślają na podsta- 
wie przemówienia. kazcjerza Htilera, że 
Fraucja nie ma się co łudzić eo do isto- 
ty ścisiej współpracy między Berlinene a 
Rzymem, jak również stwierdzają iż Hi- 
iler postawił oficjalnie sprawę rewindy, 
„Ordre 
stwierdza, że spojrzenia Rzeszy zwraca- 
Ją się obecnie w kierunku zachodu, Z 
przemówienia kontynuuje naczelny puoli 
cysta. „Petit bleue. Wynikają dwa nie: 
zbite wnioski że Niemcy będą ceałkawieiś 
popierać Włochy i że rok, 1939 będzie ro 
kiem rewindykacyj kolenialnych Nie- 
miec x 
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„EXPRES ZAGŁĘBIA” 


Nr. ŻŹ 


SOWA HITLERA W OPERZE KROLLA 


„deśli Zydzi spowodują wojnę -- zginą” 


Kolonie są Niemcom potrzebne- 
by mogli się swobodnie rozwijać!" 


BERLIN, 31. i. Jak podawaliśmy kanclers 
Hitler wygłosił "wczoraj przemówienie w 
Reichstagu. Kanclerz — utartym zwyczajem 
— scharakteryzował na wstępie okres upad 
ku. Rzeszy po wojnie światowej oraz walki, 
jaką narodowy socjalizm i faszyzm staczał z 


marksizmem i komunizmem. Okres 6-1etni 
reżimu narodowo-socjalistyczny zakończony 
został zwołaniem pierwszego Reichstagu 
Wielkiej Rzeszy Niemieckiej. Sześć łat star 
ezyło na zrealizowanie  kilkusetletnich ma 
rzeń wszechniemieckich. Z. kolei kanclerz 


podkreślił, że gdy się słyszy głosy różnych 
wielkości demokratycznych, to zdawałoby 
się, że „biedny naród niemiecki z utęsknie 
niem czeka na wybawcę, który go wybawi z 


tyranii politycznej”. 


Położenie gospodarcze Rzeszy 


jest... bardzo ciężkie 


W tej kampanii twierdzi się, że Niemcy 
załamią się pod ciężarem swych długów, bun 
łując się przeciw krzywdzącym zarządzeniom 
gospodarczych.Z tych głosów można wniosko 
wać, że życzeniem demokratów jest, by Niem 

« «ie załamały. Kanclerz przyznał, że poło 
sanie gospodarcze Rzeszy rzeczywiście jest 
bardzo ciężkie. Zapewnia jednak, że, naród 
walcząc z tymi trudnościami, przezwycięża 
je systematycznie. Podkreśla przy tym, że 
na 1 km. kwadr. w Rzeszy mieszka 135 lu- 
dzi, którzy utrzymują się bez pomocy zew- 
nętrznej, bez kolonii i potrzebnych  surow- 
ców. 

Poruszając sprawę międzynarodowych 
*tosunków gospodarczych po wojnie świato- 
wej, Hitler stwierdził, że nie może być mo 
wy o tym, by 80 milioncwy naród niemiecki 
zamienił się w naród pariasów, krzywdzony 
na każdym polu gospodarki światowej przez 
inne narody. Narodów świała nie wolno dzie 
lić na biedne i na narody posiadające, jak 
to projektowałi twórcy Traktatu Wersalskie 
go, którzy cheieli naród niemiecki zniszczyć 
gospodarczo. Rzesza nie potrzebuje kolonii 
dła stworzenia wielkiej potęgi militarnej w 
świecie, potęgą tą bowiem będzie przez swą 
własną rasę. Kolonie Rzeszy są potrzebne 
dia dźwignięcia gospodarki niemieckiej, dła 
zdobycia potrzebnych jej surowców. Obawy, 
jakoby Niemcy po zdobyciu kolonii, pragnę 
ły się uniezależnić od gospodarki światowej 
są nieuzasadnione. Mogę zapewnić, że Rze 
sza zawsze skłonna jest współpracować na 
nolu gospodarki międzynarodowej. Jest zro 
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Zaciszna Opsa, gniazdko, jakby u- 
vślnie do spokojnej į słodkiej miłoś$ 'i 
VO ane, zmieniła się teraz w obóz 

>+ siny. Rżały konie bojowe, rozlegały 
sia *omendy oficerów, ćwiczących żoł- 


uierzy, dźwięczały szable, podnosiły 
się wrzawy wciąż winem i zemstą 
pijanej hassy szlacheckiej. 


Ponury, do Jowisza gromowładne- 
go podobny, pułkownik Wołodkiewiez, 
chodził sępnie wśród rot żołnierskicu, 
ból swój w rozmyślaniach przeżuwa - 
jąc i hasła tylko wyczekiwał, aby na 
wyprawę ruszyć, 

„Ta śmierć jedynaka z ręki skryta- 
bójczej ległego, czarnym całunem ża 
łobnym  otuliła duszę pułkownika. 
Wszystko w nim wrzało i kipiało tak, 
iż dla uspokojenia co parę dni krew 
sobie puszezać kazał i każdego wieczo 
ru łeb w wodzie moczvł, aby go cho- 
Fera do czasu nie udusiła. 

- Btarosta domaski, generał-adiutanf 
Ciechanowieccy. stary Ćwilichowaki. 
Wasvlkowski, Wilczek i inni — ciągle 
naradzali się ze starostą opeskim, roz- 
syłali rozjazdy i szpiegów na wszy- 


zumiałą rzeczą, że metody, stosowane przez 
Rzeszę, niektórym państwom się nie podoba 
Ją, ale na to nie ma rady. 

Naród niemiecki pragnie mieć możność 
swobodnego rozwoju gospodarczego i ekspor 
towania swych produktów. O ile mu się to 
uniemożliwi, mógłby umrzeć. Ale mogę za 
pewnić, że naród niemiecki nie zginie. W r. 
1918 zakończyła się wojna, a w 1919 ode 
brano nam kolonie. Jestem przekonany, 
że odebrane Niemcom przez Francję i An- 
glię kolonie kosztują od tej chwili te pań- 
stwa ponad 20 miliardów marek w złocie nie 


potrzebnych wydatków, które można było za 
oszczędzić. 

Z kolei kanclerz zapewnia, że naród nis. 
miecki nie odpowie na kampanię antyniemie 
eką różnych mężów stanu (Ickes, Eden itd) 
i że obronę suwerenności praw pozostawia 
silnej swej armii. Narody świata w naj- 
krótszym czasie . przekonają, że naród nie 
miecki nie ma żadnych zamiarów agresyw 
nych wobec innych narodów. Jeżeli Amery- 
ka w wojnie Światowej stanęła przeciw 
Niemcom, to uczyniła to wyłącznie ze wzgię 
dów kapitalistycznych. 


»Zadośćuczynienie« 


Wspominając o ostatnich zarządzeniach 
antyżydowskich Hitler stwierdził, że był to 
tylko akt zadośćuczynienia za wieloletnią 
krzywdę, wyrządzoną przez żydów narodowi 
niemieckiemu w okresie powojennej infla -ji 
Częste w moim życiu byłem prorokiem 
1 często mnie za to wyśmiewano. Dziś chcę 


być znowu prorokiem. 

„Jeżeli w przyszłości międzynarodowe ży 
dostwo sprowokuje nową wojnę, mogę za- 
pewnić, że nie my będziemy  zwyciężeni, 
lecz, że międzynarodowe żydostwo i cała ta 
rasa wykarczowana zostanie w całej Euro- 
pie!“ (bezustanne brawa). 


Niemcy u boku Włoch w razie woiny 


Mogę zapewnić, że woina przeciw Włochom 
faszystowskim znajdzie naród niemiecki u 
boku narodu włoskiego. (Brawaj. Nie znaczy 
to, że Niemcy pragną wojny, ale to znaczy. 
że wspólnie z narodem włoskim chcemy 
bronić pokoju Europy przed zarazą bolszewi 
cką. W podobny sposób pojmujemy nasz 
stosunek do Japonii. 


stkie strony w poszukiwaniu Strutyń- 
skiego, ale ten jakby kamieniem w 
wodę wpadł. Główne siły zbrojne 
wciąż jeszcze w Opsie stały, czekając. 
Do czasu nadejścia wiadomości o wy 
roku trybunału litewskiego, nie chciał 
pan Jan rozpoczynać wojny, 

Czas dłużył się wszystkim niepo- 
miernie, a zawziętość przeciwko fami- 
liantom z dnia na dzień rosła. Aż tu 
dnia pewnego przyszła wiadomość, 
która w  Ciechanowieckich i ich przy 
jaciół jak grom uderzyła. 

„Sądy warszawskie. działając nod 
wpływem Familji. orzekły, iż Ciecha- 
nowieccy mogą osobiście krzywd 3wo- 
ich na Strutyńskim dochodzić”, 


.— Dobrze! powiedzieli sobie 
Ciechanowieccy, — Skoro trybunały 
koronne odsyłają nas na drogę osobi 
stego dochodzenia krzywd. tedy wstą- 
pimy na nią, jeno że nie będzie to dro 
ga dlugiego i wątpliwego procesu 6 
śmierć naszego brata, droga, na której 
zabójca może nam umknąć, ale znacz 
e krótsza i rychlej do celu prowa: 
ZICA. $ 


4 'cszeze tegoż dnia, rozdzieliwsay 
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Stwierdzając w końcu, że wierzy w utrzy 
ktu nieagresji zawartego 5 lat temu z Pol- 
manie pokoju, Hitler podkreślił trwałość pa 
ktu nieagresji zawartego 6 lat temu z Pol- 
ską. Stosunek Rzeszy do Węgier jest przy 
fazny. Wyraża życzenie, by í Czechosło- 
wacji udało się naprawić błędy, popełnione 
przez poprzedniego prezydenta. Stosunki z 


wojsko i szlachtę na setki drobnych 
oddziałów, rzueono je na włości Stru- 
tyńskiego. Wnet wzbiły się na niebie 
łuny pożarów, niby groźne wici, zwin- 
stujące początek krwawej pożogi. Nie. 
ubłagana, żelazna stopa wojny niszczy 
ła wszystko, cokolwiek kiedy żyła 
Płonęły dwory 1 dworki, płonęty brog' 
i lasy, a czego ogień strawić nie mógł 
— burzono doszczętnie, aby i kamień 
na kamieniu nie pozostał. 

Setkami własnych i przyjacielskich 
oddziałów szukał drapieżnie pan Jan 
Ciechanowiecki teścia, ale ten jakby 
slę pod ziemię zapadł, znaku życia ^ 
sobie nie dając. Chodziły gadki, jako 
by się Strutyński uratował i w War- 
szawie bezpiecznie siedzi, to znowu, ze 
na Multany i do Wołoszy się dostał i 
tam wyczekuje jeno sposobnej chwili 
aby na czele najemnej hałastry najem- 
nych karałaszów do Litwy wkroczyć 
i zemsty, odwetu na zięciu poszukać 
Ale pewnie, to nikt nie wiedział, ca 
sie z grafem stało i gdzie on się po- 
dziewa; żyw-li czy na cmentarzu bra- 
sławskim ziemię gryzie. 

A tymczasem C'iechanowieccy i ich 
komiltoni niszczyli włości Strutyńskie 
go do ostatniego kamienia. a gdzie do 
iechali którego ze stronników Famili! 
nawlekali go na sznadę gładko lub wie 
szali na nierwszei lepszej malezi.. Zwła 
szcza mśŚcił sie za syna nnłkownik Wo. 
łodkiewicz, który przebiegał kraj na 
kształt płomienia i wygniatał familiar 
tów, nie pytając o to: winni-li oni lub 
nie, 

Rozpętała sią na małym odcinka 


Ameryką  zaćmione są niestety kampanią 
antyniemiecką pewnych dygnitarzy, Niemcy 
życzą sobie zawarcia bliższych stosunków a 
Stanami Zjedn., nie mogą jednaX tolerowuć 
mieszania się w wewnętrzne stosunki poiity 
czne Rzeszy. - 

Kończąc, kancierz Hitler stwierdził z sa- 
dowoleniem, że bez rozlewu krwi udało się 
stworzyć wielką Rzeszę niemiecką 

Mowa Hitlera trwała 2 i pół godziny. Po 
zakończeniu jej zabrał głos prem:e" Goering, 
który wyraził Hitlerowi wdzięczność narodu 
za dokonane dzieło. 


W telegraficznym 
skrócie 


MILION OSÓB CHORYCH NA MA» 
LARIĘ W JEDNEJ PROWINCJI 
CHIŃSKIJ 

Prowincja Fukiem (Chiny) nawiedzo 
ną jest kięską malarii. Do tej pory skor 
stantowano iz ponad milion osób dotknię 
tych jost tą złośliwą chorską. Grozta cha 
roba dziesiątkuja po prostu ludność. 


-dq 
DYMISJA KONSULA 7A WIZOWANIG 
PASZPORTÓW ŻYDOM 

Romunikują oficjałrie ze stolicy Bo- 
liwii, La Paz, ze holiwijskie ministerstw» 
spraw zagranicznych złożyło z ureda 
korsua generalnego w Pradze. Jak wvka 
zały przeprowadzone dochodzenia, kons u 
pobierał od żydów różne sumy pienię?ne 
za nielegalne wizowanie paszportów aa 
wjazd do Baliwii. 

KRWAWA ZEMSTA ŚWIATA PO. 

DZIEMNEGOG 

Głównego świadka oskarżenia w qła 
śnym procesie amerykańskiego zangetara 
Hinesa, Georgea Waiuberga  znalezioro 
zastrze:onego w pewnym domu. w pabll 
żu Śearsdal (Stany Ziedu) Władze przy 
puszczają że zachodzi tu akt zemsty no 
wojorskiego świata podziemnego. 


wojna domowa, tym groźniejsza, że 
początkowo strona napadnięta nie br? 
nila się zorganizowanie prawie wewa 
Ktoś tam w pojedynkę stawiał opń:, 
ktoś tam skrzyknął paru familiantów 
i sąsiadów dobrodziejów ku wspólnej 
obronie, ale nim pomoc nadeiąguęta, 
już napadnięty dyndał na drzewie, 
dawno oddawszy Bogu frakcyjn=ga 
ducha, a hudowlanego i cała majętność 
szła z dymem. 

Wśród tych walk i pogoni za a. 
miliantami nadbiegła z Wiłua szere- 
sna i radosna wieść. że sądy wileńsk"a 
skazały znacznie grafa Józefa Rerlica 
Strutyńskiego na infamię, ścięcie m >- 
czem, zapłacenie 140.000 złotych poł- 
skich i konfiskatę majątków. 

W obozie radziwiłłowskim zapane- 
wała radość niebywała. Już teraz Cie- 
chanowieccy mieli prawo za scbą ha 
mieli wyrok trybunału, mogi węg 
działać tym śmielej, że pow łu'ą: się 
na niego, mogli się mienić wykonaw- 
cami sprawiedliwości Toż 'nfamisa, 
spotkawszy. każdy miał prawo ` obo- 
wiązek bezkarnie zabić. 

Na stronników księcia  kanelarza 
Czartoryskiego natomiast — padł hla- 
dy strach. Tak surowy wyrok na ed. 
nego, jeśli nie głównego, to w każdvm 
razie główniejszego z wodzów pewia- 
towych frakcji familijnej — odhierał 
wszelką możność zanoszenia aw: h 
skarg do trybunałów na gwałcicieli £ 
napastników. 

d. ©. n. 
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Na dzień 1 lutego 


Czyn i miłość 


— „Wzywam was, obywatele Nai- 
jaśniejszej Rzeczypospolitej i rozka- 
zuję wam mocą tej potęgi moralne), 
jaka w urzędzie obranego przez wolny 
naród Prezydenta jest zawarta, aby- 
ście czynami niezłomnie atwierdził: 
wielkość i prawość Ojczyzny... Jak Je 
den jest Ojciec nasz w niebiosach, tak 
jedna jest Matka: Rzeczpospolita E l- 
ska, jedną dla wszystkich żywiąca mi- 


; piti 2d 
łość, jednej od wszystkich miłości wy 


magn“ 


KRZ 


Jedno z ostatnich zdjęć Fana Prezydenta 
Rzeczypospolitej. 


dzia prof. Ignacego Mościckiego „o 
wyborze na stanowisko Głowy Pań- 
stwa. i i 

Był to apel do czynu i milości, 


W wypowiedzi tej mamy zawartą | 


tę mądrość życiową, która promienidie 
z postaci Ignacego Mościckićgo, „a 
wiełkie poczucie patriotyzmu, które 
towarzyszyło całemu Jego życiu. 
Od zarania młodości, gdy przeciw : 


chlubą powiedział — jednym z „piet- 
wszych piłsudczyków”, biorąc 
we wszystkich akcjach młodzieży nie- 


podległościowej, zmuszony był do opu- § 


szczenią kraju, by ujść prześladowań 
zaborcy. 

Od momentu następnie, gdy jako 
wybitna siła naukowa i wynalazca 
przysparza na świecie chwały polskie- 
mu imieniu. 

Od czasu, kiedy wychowuje prze1- 
wojenne pokolenie młodzieży polskici 


w dyscyplinie ścisłej wiedzy. Od chwi- § 


li, gdy jako odkrywca sił w zakresie 
technologii chemicznej zostaje kon- 
struktorem energii — jest twórcą Ole» 


rzowa i Moście — nie tylko użyźniają- | 


cej naszą glebę, ale i wzmagającą nasz 
stan obrony narodowej. 


Od momentu wreszcie, gdy Twórca 


Niepodległości i Wskrzeciciel Państwa 


wskazuje Zgromadzeniu Narodowemu | 
8 cze O. N R. «Falangi» prowadzą ożywio 


osobę profesora Mościekiego, jako kan 
dydata na Prezydenta i z laboratoriów 
Ścisłej wiedzy, z kuźnie energii tecn- 
nicznej, wkracza Elekt na arenę na- 
szego życia politycznego, by zamiesz- 
kać na Zamku i stąd obserwować i kie 
rować mocą swej nadrzędnej władzy 
nawą państwową. 

Czyn i miłość, jedność i organizacja 
— oto synteza wskazań dla nas wszy- 
stkich w Polsce. 

Czyn i miłość — te dwa pojęcia — 
ni,sł profesor Mościeki jako swój pro 
gram, gdy obejmował „urząd obranego 
przez wolny naród  Prezydenta,. 
Wniósł je, gdyż całe Jego uprzednie 
życie było — czynem, całe życie prze- 


bojone — umiłowaniem sprawy ojczy - 


stej, 


i ków. Tymczesem trudności 
$ równo 
4 nych, zewnętrznych, jak i 


adział Ę 


„EXPRES ZAGŁĘBIA” 


Str. 3 


Czesi siłą zmuszani do przyjaźni 


Berlin chce mieć wasala 


Próżne wysiłki min. Chvaikovskiego i wicepr. Sidora 


(Korespondencja własna „EXpresu 


Praga, w styczniu. 


Sytuacja w Czechosłowacji dotychczas 


4 nie jest wyjaśniona i wydaje się wątpliwe, 
i by to mogło nastąpić zbyt szybko. Kraj jesz- 
jj cze nie podniósł się po kryzysie 
Hi wym. Niektórzy wyobrażali sobie, że po roz- 
i biorze będzie można względnie łatwo przy- 


wrześnio 


stosować się do nowych zmienionych warun 
występują za- 
stosunkach wewnętrzno-politycz- 
gospodarczych. 
Nowy gabinet czeski znajduje się w sytuacji 


i wyjątkowo skomplikowanej. 


Po pierwszych odruchach zwróconych 


| przeciwko poprzednim rządom przyszła chwi 
HA la spokojnego zastanowienia się. 
M skrajności zostały opanowane i poczęto sza- 


Wybujałe 


kać nowych dróg. Dziwnym jednak zbiegiem 
okoliczności owe nowe drogi, jeśli-chodzi o 


Ą politykę zewnętrzną, były nawiązaniem do 
dawnych koncepcyj. 


Zmiana nastawienia wobec Rzeszy Nie- 
mieckiej została spowodowana, jak wiemy, 
siłą. Trudno wymagać od Czechów, by za- 
pałali szczególną miłością do Niemców. Jeśli 
dodamy, że zachowanie się zarówno mniej- 
Szości niemieckiej w Czechosłowacji, jak i 


hh Rzeszy Niemieckiej nie odznaczało się deli- 


katnością ani chęcią uszanowania pokonane 
go przeciwnika, opór czeski stanie się jesz 
cze bardziej zrozumiały. Tylko nieliczne gru- 
py czeskie, pozostające pod bezpośrednim 
wpływem potężnego sąsiada, przekreśliły ca- 


| lą przeszłość i bez zastrzeżeń podporządko- 
f wały się prądom, idącym z Berlina. 
3 ciętny Czech nie może się łatwo pogodzić z 
í faktem, że w Pradze będą maszerować uzbro 


Prze- 


‘Na szpaltach pism 


Tak brzmiały w r. 1926 słowa oro $ 


Zagłębia) 


jone oddziały S. A. czy S. S. Praga jest prze- 
cież czeskim miastem. Trudno też pogodzić 
się z faktem, że na wyższych uczelniach nie- 
mieckich w  Czecho-Słowacji obowiązywać 
będzie program narodowo-socjalistyczny, pod 
czas gdy prawie miłionowa rzesza Czechów 
w. Rzeszy Niemieckiej pozbawiona jest wszeł 
kich praw narodowych. 


Min. Chvalkovsky 


Dr. Chvalkovsky udał się do Berlina, by 
coś nie coś uzyskać, by wytłumaczyć Niem- 
com, że zastosowana wobee Czechów metoda 
nie może dać owoców. Wywody jego spot- 
kał ysię z ostrą odprawą. Rząd Berang zna- 
lazł się w bardzo kłopotliwej sytuacji. Pełna 
rezygnacja wobec Niemiec jest niemożliwa, 
KEITTOA DOEA 


Nie panslawizm 
lecz „solidarność Słowian“ 


wiadomo, nie zdał 
znaczy to 


Panslawizm, jak 
dziejowego egzaminu, Nie 


m jednak, aby wszelką idea słowiańska zo 
$ staln pogrzebaną 
: : | o której pisze «ABC» 
stawił oportunizmowi ideę czynu, ide; § 
walki o wolność i został — jak sam 4] 


Solidarność słowiańska 
w artykule wstep 
nym jest specjalnie dziś aktualną: 

Kiedy wśród plejnion ruskich i ru 
sińskich szerzora jest obca propagan 
da, zmierzająca Jo zakłócenia ish 
z Polską, oraz wygrania — jako 3!0 
wiańskich murzynóćw — do cudzęch 
zaborczych planów i materialnych 


| 


interesów, wowczas nietylko w na 
szym własnym ale i w ogólno-słowi:ń 
skim leżeć będzie interesie przeeiw:'a 
wienie się temu zdecydowanie i zll- 
kwidowanie tam cbeych wpływów 
bez reszty.. Podobr'e, gdy z tej czy 
innej strony propagcwać się Łędzie w 
Polsce czy poza Pu.ską  «Wypravy 
Krzyżowe» na Rosjs, po to, by na 
miejsce krwawej niewoli _ stalirow 
skiej obdarzyć Rosjan niewolą i wy 
ryskiem materialnym innych. 


Na froncie politycznym 


DEMOKRATYCZNY KLUB POSELSKI 


W warszawskich kołach politycznych 
pojawiły się pogłoski — które notuje 
agencja Kabel. — iż niebawem powstać 
ma poselski klub Demokratyczny na te 
renie Sejmu. Klub ten liczyć ma 7 po- 


s słów. 


CZY DOJDZIE DO SKUTKU? 


Ag, Echo donosi: Wybitniejsj działa” 
ne rozmowy z insymi odłamami młodzie 
ży o ideologii narodowej celem wytworze 
nia «Hrontu Narodowego: n szerszym 74 
sięgu i wydawania wspólnego pisma co 
dziennego. Czy co z tego wyjdzie, trudno 
przewidzieć, choćby z tego względu, że 
rozmów podobnych już było bardzo duże 
a jednak skończyły sic wszystkie tylko 
ra dobrych chęcłach zainteresowanych *; 


NAWET NIE ZDĄŻYŁY .«BŁYSNĄĆ>. 


Ag. Echo donosi: Przed rokiem dużo 
szumu byłe koło Narodowej Partii Socja 
Jistycznej Błyskawiea, posługniącej się 
mętną ideologią ni to hitlerowską, ni to 
faszystowską. Grupa ta, która z góry ty 
ła skazana na nie powedzenie, pa niefor 


tunnych występach w Zazłębiu - Dąbrow 
skim i Łodzi przeniosła się da Warszawy 
i tu już zakończyła swoją  niepoważną 
działalność. (feho). 


WYBORY W KIELCACH 


Ag. Echo donosi: Według wiadomości 
nadesłanych nam z Kielc, wybory samo 
rządowe w tym nuieście mają się odbyć 
w kwietniu rb 


| 


podobnie zresztą, jak i otwarta walka. Szuka 
się więc kompromisu. Praga ma nadzieję, że 
mocniejsze związanie się gospodarcze z nie- 
mieckim organizmem usunie na dalszy plan 


zagadnienia polityczne. W międzyczasie im- 


dzielą niemieckiej mniejszości dateko idą- 
cych koncesyj, jeśli zaś chodzi o żądania po 
lityczne będzie się je uwzględniać polowicz 
nie. Itak np. jeśli chodzi o Ży.lów usunie 


się ich z życia politycznego, ale nie uchwał 
się ustaw norymberskich. Bedzie się zwal 
czało emigrantów z Niemiec i inne grupy, 
ale proces usuwania tych ludzi z Czecho- 
Słowacji nie będzie gwałtowny. Czy te paliw 
tywy zadowolą Niemców? 

się przekonanie, że nie należy się całkowicie 
poddać Niemcom, że trzeba szukać poroza- 


Powoli wśród czynnych polityków ustala 


mienia i współpracy z innymi państwami. 
Szczególnie ostro krytykuje się całą polityką 
ukraińską, która musiała doprowadzić la 
naprężonych stosunków z Polska, a wiec 8 


Wiceprem. Sidor. 7 


tym państwem, na którym Czecho Słowacji 
powinne było najbardziej zależeć, Szerok:'m 
echem odbił się wywiad wicepremiera Sido- 
ra, udzielony przedstawicielowi PAT-a w 
Pradze. Wbrew wszystkiemu nie znikły jesz 
cze w Czechach sympatie słowiańskie, wyra 
Żające się w stosunku do Sowietów. Pakż 
czesko-sowiecki praktycznie nie istnieje, ale 
mimo to niektórzy pragnęliby utrzymania 
fikcji tego paktu. W jakim celu? Oczywiście 
by pokazać, że pewna niezależność politycz- 
na istnieje, względnie by wskazać symbolica 
ną tęsknotę do dawnych tendencyj prorosyj- 
skich. Czesi bowiem w gruncie rzeczy poza- 
stali dawnymi przyjaciółmi Rosji i najbar- 
dziej smakowałaby im opieka Moskwy. Nie 


"wolno jednak o tym głośno mówić. Obeeny 


premier Beran należał do przeciwników so- 
juszu z Sowietami, w pewnej sytuacji uzna- 
wał tylko konieczność tego aktu, sle zawsze 
zwalczał związanie się z Rosją Sowiecką. 
B. G. 


RZ WZ TRAZA 


Reformy uposażeniowelj 


domagają się pracown cy państwowi 


Zarząd główny Stowarzyszenia  Urzę 
dników Państwowych etradujący w War 
szawie stanął na stanowisku zasadniczej 
reformy uposażeniowe., zgodnie z uchwa 
łami Kongresu Pracowniczego i Między 
związkowej Komisji - Pracowników Fań- 
stwowych. Jako najważniejsze i mini 
malne postulaty wysunięto konieczność 
zmiany sposobu awansowania, przywtó 
cenia dodatku rodzinnego, bonifikaty po 
nia włącznie, wyżej aż do 600 złotych 
datku specjalnego całkowicie do IX stap 


dla posiadających rodsirę całkowicie dia 
samotnych zgodnie z ustawą skarbową. 
Zwrot wpisów szko'nych,  Tozszerzenia 
państwowej pomocy !ekarskiej, przyzna 
nia zasiłków dla pobierających nposażA 
nia w wysokości do 200 złotych włącznia 
miesięcznie. 

Zarząd główny staną! na stanowisku 
że do władz Centralnej Komisji Porozu 
miewawczej należy wybierać ludzi, któ- 
rzy mają jasne i wyrażne oblicze społecę 
ne, 


` 


Sytuacja 


Pierwsze posiedzenie rady miejskiej 
w Sosnowcu, na którym rozpoczęte obra- 
dy nad nowoopracowanym budżetem na 
195940 rok odbyło się w ub. czwartek — 
Obrady posiedzenia przerwane zostały, 
ze względu na późną gorzinę po wysła- 
chaniu obszernego expose budżetowego 
wygioszouego przea Prez. J. Kaczkowzkie 
go. Dalszy ciąg posiedzenia budżeiowego 
odbył się onegdaj pod przewońnictw»m 
prez. J, Kaczkowskiego. 

Generalnym retereniem budżetowym 
był radny Nowocień, który w dłuższy m 
przemówieniu omówił kolejno działami 
eałokształt polityki finansowo - gospo- 
darczej miasta. 

Po referacie r. Nowowienia przystąpio 
ne do dyskusji nad budżetem. 


Pierwszy zabrał głos w imieniu klu 
bu PPS, radny Stasko, który w Swoim 
przemówieniu chwiiami „na wesoło” wy- 
rażał niezadowolenie, ze miasto znacznie 
obciąża budżet emerytów (b. pracowni. 
ków miejskich). Są wśród nich — mówił 
r Staśko — ludzie młodzi, zdolni do pia 
cy, nalezy więc w tym kierunku toś zro- 
bić. Nie podobało się również r. Stasko 
że za małą sumę wstawiono do budże'u 
na konserwację 1 remont chodników, jak 
również, że Wydz, Kanalizacji 1 Wodo- 
ciągów trudno się wyliczyć z wody. — 
Radny Staśko w konkluzi! swych wywo 
_ dów krytycznych wyraźnie jednak o- 
świadczył, że sytuacja finansowa miasta 
w ostatnich latach znacznie się polepszyła 


Z kolei przemawia jeszcze porusza- 
jąe kilka drobnych spraw w imieniu klu 
bu radnych żydów radvy Oliner, w imie 
niu klubu „Jednosci robotniczej* r. Kop- 
czyński oraz w imieniu klubu radnych 
Tracy Gospodarczej dla państwa radny 
W. Szenk wypowiadając się całkowicie 
za budżetem, 


Następnie na wywody mowców odpe- 
wiadał koiejno prez, J baczkowski, k:)- 
ry ua wstępie Swego pr<emówienia po>- 
widział; 

— budżet stopniowo rokroczuie coraz 
więcej zaspukaja potrzeby miasta, CO zr3. 
SZią ImożLu zawsze stwierdzić na danych 
cytrowych, przy csym każda pozycja ma 
swoje uzasadnienie 


Nie uważamy się — mówił dalej preż. 
Kaczkowski — za uieoimyluych i słuszne 
uwagi zawsze wcie.amy w zycie, jak rów 
nież wiemy, że istnieje różnica zdań, 
łecz co najwazniejsze krytyka musi być 
r'eczowa i sprawiedliwa. Wywody r. Stać 
ki były tak rozbieżne, że trudno z nimi 
polemizować, Było to właściwie przemo 
wienie przedwyborcze obliczone tylko na 
efekt. 


Dalej prez. Kaczkowski przystąpił du 
szczegółowych uzasadnień, dowodząc, ze 
o ile chodzi o sprawę emerytów to za je 
go prezydentury przeniesiono na emecy- 
turę dwuch pracowników miejskich, tego 
bowiem wymagała sytuacja i dobro mia- 
sta. Na remont i konserwację dróg preli- 
minowano w budżecie małą sumę. I słasa 
nie, Polityka bowiem miasta idzis w 
tym kierunku, aby nawierzchnie, ulice i 
drogi budować kostką trwałą profirową 
lub bazaltową. Takie ulice nie potrzehu 
ją więc przez szereg iat większej, wzglę I 
nie żadnej konserwacji Ogólna więc su- 
ma ha konserwację dróg powinua 1 bę. 
dzie się zmniejszać. Wywody więc r. Staś 
ki s4 niesłuszne i widać, że się w polity 
ze gospodarki drogowej źle orientuje. 


O ile chodzi o sprawę wody. którą po 
ruszył r. Staśko, io również sprawa ta 
przedstawia się inaczej, Sporządzone bo- 
wiem. ostatnio przez Wydz. Kanalizacji i 
Wodociągów zestawienie wykazuje, że 
"brak wody około i6 proc co może w za. 
sadzie znależć swoje usprawiadliwienie, 


Poruszył również prcz. Kaczkowski 
sprawę t, zw. „Ałisynii* w Sosnowcu. 
gdzie ułokowali się bezdomni. Otóż maz: 


strąt zaproponował 24 rodzinom, aby 2 
„Abisynii” przenieśli się do baraków 


A aa OZ 
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Budżet miasta Sosnowca uchwalony 


miejskich. Nie chcieli togo uczynić, ząda 
jąc od miasta odszkodowania (17). Należy 
bowiem wspomnieć, że są tam tacy „uez. 
domni‘, którzy mają awcje gospodarstwo. 

Zarząd miasta wypłucał również tym 
„bezdomnym po 100—150 zł. na wysz1kAa 
nie mieszkania. Niestety, jak się jedui 
wyprowadzili to na ich miejsce ulokowa 
ii się inni. 


Tak więc przedstaw:a się sprawa s». 


snowieckiej „Abisynii”, 

Po wyjaśnieniach prez, Kaczkowskie- 
go przystąpiono do uchwalania budże.u 
działami, przy czym zgłaszano odpowie- 
dnie wnioski i poprawki. 


Radny Ufel zgłosił wniosek, aby wsta- 
wić do budżetu 1000 zł. ua budową pomi 
ka poległych w 1906 roku robotników pod 
Hutą Katarzyną. Wniosek ten rada pry 
jeti jednomyślnie, 

Radny Angior, uzasadniając poprze- 
dnio zgłosił dwa wnioski, a mianowicie, 
aby zarząd miasta poczynił starania w 
sprawie obniżki ceny wody i ceny prądu 
i skasowania pobierania opłaty za liss- 
nik elektryczny. 


Prez. Kaczkowski oświadczył, że spra- 
wą obniżenia ceny prądu, jaką poruszył 
r Angier jest już na warsztacie zarzą'lu 
miasta, zbyteczne więc było zgłaszać 
wniosek — chyba tylko dla efektu przed 
wyborczego. 

O ile zaś chodzi o obniżenie ceny wo- 
dy, to sprawa ta zewzgiędu na dobro 
(rozwój) Państw. Zakładów  Wodociągo- 
wych jest obecnie nieaktualna, 

Radny Bielnik poruszył sprawę red'ik 
cji pielegniarek w szpitalu na Pekinie, a 
przyjęcie na ich miejsce nowych z Kra. 
kowa z poborami wyższymi, niż miśty 
zredukowane. 


Ostatecznie po Tramknieciu dyskusii 


gospodarcza miasta znacznie się poprawiła 


WNIOSKI raddnycn socjalistycznych 


budżet został większością głosów achwa- 
lony. 


Wydatki zwyczajne wynożzą: 


Zarząd ogólny 634.349. Majątek komunał 
ny 17.095, Przedsiębiorstwo komunaine —. 
Spłata długów 477.695. Drogi i place publicz 
ne 111.243. Pomiary i plany rozbud. miasta 
37.430. Oświata 351175. Kultura i sztuka 
8.400. Zdrowie publiczne 504.697. Oniekn 
społeczna 241.755.  Popieranie rolaivi a 
1.750. Popieranie przem, í handlu 4) 300. 
Bezpieczeństwo publiczne 128.674. Różne 
51.387, Na pokrycie niedoboru budżet, =, 
Razem 2.625.058. i 

Wydatki nadzwycrajne: zarząd ogóiny 
18.000 zł„majątek kcm. 10.000 zł, przedsię- 
biorstwa komunalne 546.000 zł, drogi i pla 
ce 830.000 zł, pomiary i rozbudowa miasta 
300.000 zł., oświata 137.000 zł., zdrowia pu 1. 
5.000 zł., opieka społ 76.400 zł, bezpisca. 
publiczne 40.000 zł, i różne 221.186 zł. Ra 
zem 2.183.588 zł. 


Dochody zwyczajne: 


Majątek komunalny 116.467. Subwencje i 
dotacje 67.931. Przedsiębiorstwa komunalne 
224.216. Zwroty 435 829. Opłaty administca- 
cyjne 61,200. Opłaty za korzystanie z urzą- 
dzeń zakładów dobra publicznego 46 3U0 
Dopłcty —. Udział w podatkach państ vo 
wych 1.182.715. Dodatki do podatków pań- 
stwowych 673.284. Podatki  samolstie 
282.000. Różne 1.613. Razem 3.092.044. 


Dochody nadzwyczajne: 


Ze sprzedaży i likwidacji majątku —, 
Subwencje i dotacje 814.000, Zwroty —. Po 
życzki 597.500. Dopłaty —. Podatki inwesty 
cyjne 805.000. Różne —. Nadwyżka budżeto 
wą z ubiegł. okresu- obrach. Razem 
1.716.500. 

Ogólna suma budżetu wynosi w docho- 
dach i rozchodach 4 miliony 809 tys. 544 zł. 


Jeszcze brakuje 10 tys. zł. 


na samcelot dla armii 


Obwód miejski LOPP w Sosnowcu zaini 
cjował wr. 1937 zakupienie samolotu akro- 
bacyjnego dła armii za cenę około 32.000 zł. 

Znane z ofiarności społeczeństwo sosno 
wieckie złożyło na ten cel dotychczas ponad 
21.000 zł. 

Samolot 
wych zakł. 


zabudowany został w Państwo- 
łotniczych, a specjalny silnik 
sprowadzony z Anglią już 
wmontowany i samołot jest gotowy do od 
bioru i uroczystego przekazania armii przez 
społeczeństwo sosnowieckie w Sosnowcu. 

Brakuje jednak jeszcze ponad 10.000 zł. 
na wykupienie samolotu, skutkiem czego prze 
kazanie ułega zwłoce. 

Zarząd Obwodu Miejskiego LOPP. w So 
snowcu apeluje tą drogą do dalszej ofiarno- 
ści społeczeństwa, zarówno do wszystkich 
mieszkańców Sosnowca jak i wielkich i 
mniejszych fabryk, kopalń i przedsiębiorstw, 
a jako godny wyróżnienia i uznania przy- 
kład stawia p. Stanisława Balińskiego, ul: 


ku pieniędzy na wykupienie 


Piłsudskiego 24, który na wspomnienie o bra 
zamówionego 
samolotu, przekazał od siebie na ten cel, 
wysoką kwotę bo 1.500 zł. 

Apelujemy zatem do wszystkich w peł 
nym przekonaniu, że pan Baliński znajdzie 
licznych i godnych siebie naśladowców. 

Wszelkie wpłaty na samolot przyjmuje 
Kasa Obwodu przy ul. Piłsudskiego 24, moż 
na je przekazywać również do obwodu miej- 
skiego LOPT, w Sosnowcu na konto PKO. 
nr. 807.438 z zaznaczeniem, że przekazane 
pieniądze przeznaczone są na samolot, można 
również składać ofiary na specjalne listy w 
redakcjach pism, które niniejszy apel za 
mieszczą. 

Nazwiska ofiarodawców będą ogłaszane 
w prasie. 

PREZES 
(—) R. WALEWSKI. 
Starosta Grodzki. 


Zjazd Rady Naczelnej OMP-u 


w Warszawie 


Odbył się w Warszawie Zjazd Rady 
Naczelnej Organizacji Młodzieży Prucu 
jącej. Na zjeździe obecm byli, vicemn 
ster dr. Piestrzyński azeť OZN geu. 
Skwarezyński. Na zjazd przyslały awt 
delegacje następujące organizacje: Zwią- 
zek Legionistów, Służba Młodych, Zw. 
Naczelnej w skład kiurego weszli: gen 
Stryelecki i «Siew». 

Na zjeździe wyvrano prezydinm Rady 
Jur Gorzechowaki, prozes,  vicepreznsi: 
gen. Tomaszkiewiez 1 A, Małecki. Rada 
dokonała również wyhoro nowego Zarza 
du. Proresem został p Antoni Zalewski 

Zjazd uchwalił dek!aracje ideową, któ 


ra w I.ym punkcie stwierdza: «Jako 
organizacja wychowawcza nie mamy p? 
trzeby ustosunkwować wię do aktualnych 
walk partyjno - politycznych». 

W punkcie drugim czytamy: «Naza 
przynależność do Obozu 7jednoczenis Na 
rodowego zakłada jakr jpierwszy waru 
nek rzetelnej służuyy nerodowej, istotur 
wzmocnienie powagi I potęgi Rzeczypo 
spolitej. Dlatego stawiamy i stawiać mu 
simy ponad wszyst£kńn poctovlat da.szeRo 
pogłębienia procesu pełnego, orzanizzne 
go zjednocznia wszystkich Polaków w 
ramach pracy dla Państwa i Narodu Po! 
skiego». i 


Na. 34 
Drzazgi 


Dyrektorzy też 


Słynny był okólnik P. Premiera wy» 
dany swego czasu w sprawie przesliz6 
gania punktualnego chodzenia do biur. 

Pan Premier sawzia4 się, żeby urzędul 
cy przychodzili punktualnie 0 godzinię 
6-ej, bez spóznień, bez tredycyjnych kwa 
dransów, które były plagą naszych urzę: 
dów, Przyznać trzeba ze kilkanaście nie 
spodziewanych inspekcyj radykalnie zmie 
nilo sytuację. Urzędnicy nauczyli się 
watawać o 15 min. wcześniej. 

Punttnalne przychodzenie do pracy 
napewno im nie zaszkodziio, choć począł 
kowo bardzo psuło humory. 

Humor pozostał tylko przy dyrekto- 
rach, którzy uważali, że ich to nie d» 
tyczy, 

Złudzenia te rozwiał dopiero nowy pre 
zes Banku Rolnego wiceminister Jaro- 
szyński, który wyjasnia w wydanym 
przez siebie okólnika „że rozpoczynania 
urzędowania © godz. 8-.ej rano obowiązu. 
je też dyrektorów. 

Z tym będzie, zdaje stę, trudniejsza 
Sprawa. wim. 


EEEE CEC 


LOSY 


do l-ej kl. 44 Loterii 


są już do nabycia 
szczęśliwej kolekturze 


SŁ. HLAWSKIEJ 


w Sosnowcu, 3 Maja 23 


1 W ODDZIAŁACH: 

W BĘDZINIE, Małachowskiego 1 
W DĄBROWIE G., 8-60 MAJA 2 
W ZAWIERCIU, 3-GO MAJA 8 

W GRODŹCU, LEGIONÓW 4. 


O AA AEEA AAA oa 
Bal legionswy 


W BĘDZINIE. 


Związek Legionistów Polskich oddział w 
Jędzinie urządza dziś pierwszy bul legionowy 
w nowym gmachu Domu Katolickiego w. 
Jędzinie. 

Bal zapowiada się jak najlepiej. Z uwagi 
na gospodarzy Í nowy lokal, wszyscy ci, kt$ 
rzy chcą spędzić czas w miłym. pogodnym 
nastroju i w doborowym towarzystwie, nie» 
wątpliwie wyznaczą sobie tam rendez vous. 
Zgłoszenia na zaproszenia przyjmuje sekreta 
riat związku w Będzinie, gmach urzędu pocz 
towego, pokój 10. 

——000— 


Ruch wydawalczy 


Roman Iszkowski: O motywach walki 
orężnej w literaturze 63 strony. Druk 
i sklad główny: Zakłady Wydawnicze M. 
Areta, Warszawa, Nowy Swiat 35 133%. 
Cena zł. 1.80 

Broszura zawiera cykl rozpraw pod 
tytułem: Futurystyczna wtetyka wojny. 
O przestrzeganie wiańciwych zasad etyki 
i estetyki w wojennej 'iteraturze piekn- j 
— O szowinizmie w literaturze propa- 
gandowej. — O szow*aizmie w literaturę 
pokojowej (pięknej) — Wożna w historii 
i literaturze pięknej. — Konwercjonalcy 
ideał heroizmu w życiu i 'iteraturze, — 
Życie a sztuka. — Właściwy ileał herois 
mu w życiu i literaturze. © na*turalue]3zą 
interprelają postaci ueroicznych na aco 


nie, 
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Problemy dnia 
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Marnowanie sił społecznych 


w niezliczonych ilościach organizacji 


O fałszywie pojętym „społecznictwie** i o 
szkodliwości „przerostów organizacyjnych“ 
w dziedzinie społecznej bardzo interesujące 
dane podał w senackiej kouusji budżetowej 
sen. Leopold Tomaszkiewicz. 

Więc np.: 

Kraków ma 794 organizacje społeczne, 
ale... 295 spośród tych organizacii wiedzie ży 
wot fikcyjny. Są po prostu bezczynne. 

Warszawa liczy około 3000 organizacji. 
Czyli: na 400 mieszkanców wypada jedun 
organizacja. 

Płock ze swymi 33.000 mieszkańców uwa 
ża, że są mu potrzebne do szczęścia aż 140 
organizacje społeczne. 

Czy naprawdę potrzeb 7 życiowe społeczeń 
stwa wymagają takiego przerostu otganizacyj 
nego? Czy nie mamy tu racze; do czynienia 
z marnowaniem energii społecznej, z rozpro 
szkowaniem jej? 

Bezpośrednio po odzyskanin niepodłegło 
ści zrozumiałe i uzasadnione był» dążenie 
polskiego społeczeństwa do rozbudowy orga 
nizacji społecznych. Trzeba było wówczas 
od nowa zmontować siły społeczne, by dzia 
łały równolegle z organizacją pol'tyczną na 
rodu i uzupełniały ją.  Domagało się lego 
życie zbiorowe we wszystkich jego przeja 
wach, na wszystkich płaszczyznach. Dzie 
dziny życia zawodowego i gospodarczego 
kulturalno - oświatowego i związatego  £ 
opieką społeczną, młodzieżą i jej przysposo 


` bieniem do obrony państwa. 


Ale niebawem poczęło się nadużywanie 
tych organizacji społecznych do celów poli- 
tycznych, naginanie ich dla użytku poszcze 
gólnych partii. Powstał pstry wachlarz or 
ganizacji młodzieżowych i kobłecych, kalta 
ralno - oświatowych i zawodowych, paramt- 
litarnych i charytatywnych itd. 

Ta atomizacja osiągnęła niebawem wr:ca 
karykaturalne rozmiary. W. jakimś miaste 
ezku, w którym zunełnie wystarczyłaby jed 
na ochronka dla biednych dzieci, musiało ich 
powstać kilka. 


Oczywiście następstwa były opłakane: jed 
«m organizacja byłaby żywotna, kilka nato- 
miast było skazane na wegetację lub też sta 
łe wypompowywanie zasobów finansowych z 
funduszy publicznych. Jeden związex zawo- 
dowy pracowniczy w mieście miał sens, kil 
ka takich związków, wzajemnie ze sobą kon 
kurujących, — nie właściwie pozytywnego 
dla członków danego zawodu zdziałać nie 
może. Jedna placówka kulturalno - ośsła 
towa - świetlica czy chór, biblioteka czy kurs 
dokształcający — spełniałaby doskonale swą 
misję, nadmiar ich natomiast żadnego pożyl 
ku nie daje. 

To też słusznie sen.  Tomaszkiewicz 
glosi potrzebę ześrjodkowania tego spo- 
łecznego życia organi:ac;jnego w osmiu 
zasadniczych typach, ktoreby objęły: 1) 
młodzież szko ną, 2) przysposohienie oby 
watelskie 1 zawodowe młodzieży dorasta- 
jącej, 3) kulturę i ośw.atę, 4) opiekę spo 
łeczną i akcję charytatywną, 5) organiza 
cje pura-militarne i obrony państwa, 6) 
organizacje kobiece, 7; zawodowe, 8) go- 
apodarcze. 

Bo tylko %asada jednolitości organizu 
cyjnej może się przeciwstawić rozproszko 
waniu i atomizacji Bił, u zarazem dać ży 
ciu społecznemu należy”ą prężność i sku- 
teezność działania. 


Wielki prąd, uuriujący społeczeństwo, 
a ukazany narodowi przez Wodza Naczel 
nego, gdy mówił o „sprawie zorganizowe 
nia woli ludzkiej” i o wejściu na drogė 
ktora ma nas „doprowadzić do wyzwole 
nią sił mora' nych i twórczych, do sku 
pienia ich, do wytworzenia nowych wasi» 
éci’ -— wielki ten prąd wnosi w rawą 
rzeczywistość przede wszystkim koniecz- 
uosć zwarcia sił społecznych i ich nale 
żytej organizacji. Zjednoczenie narode- 
we -- to nie tylko jak się różnym lu- 
driom wydaje, probiem polityczny. To 
także wielkie zagadnienie społeczne, któ 
Te -- jak to trafnie ujął sen. Tomaszkie 
wiez — „jednocząc naród zdąża do wy- 
tworzenia twórczej sily państwowej”, 
3 I dlatego też w dążeniu do montowa- 
twa tych twórczych sił państwowych mu 


szą być usunięte hamulce i zawady, 34 
nimi bezsprzecznie przerosty organizacyj 
ne, są marnująco sa0rgię społeczną luh 
wręcz fikayjne, wegetujące lub wprost 
bezczynnę organizacje, oałabiające jena 
nurt życia zbiorowago, niepotrzebne za. 


tem, a nawet szkod'iwe, 

Im prędzej znikną z naszej rzeczywi- 
stości, tym lepiej dla spcłeczeństwa, dia 
tak doniosłej sprawy zwarcia sił epolecs 
nych, zamiast je wciąż atomizować 1 o- 
słabiać. 


Tow. Sosnowieckie na FON. 


Delegację przyjmie min. Roman 


Minister przemysłu i handlu p. Roman 
przyjmie w dniu 3 bm. delegację dyrekcji, 
urzędników 1 robotników _sosnowieckiego 
tow. kopalń i zakładów hutniczych w So 
SNOWCU. 


Krwawa 


Delegacja wręczy p. ministrowi czek na 
FON. od dyrekcji na sumę 20 tysięcy zł, i 
od robotników i urzędników 30 tysięcy zł. 

W skład delegacji wchodzą generalny dy 
rektor Malplat I dyr. St. Gadomski. 


bijatyka 


wśród będzińskicn żydów 


Ulica Modrzejowska w Będzinie była wi 
downią krwawej bijatyki  będziński.h rza. 
mieślników żydowskich różnych zawodów i 
zajęć. Mojżesz Rozenhole, lat 20, rzeźnik 
(Jasna 8), Mojżesz Wekselman, lat 25, fry 
zjer (Podzamcze 15), Sałomon Lederman, lat 
27, krawiec (Podzamcze 11), Nusym Weksel 
man, lat 27, furman (Podzamcze 15) i Benia 
min Wekselman, lat 28, kupiec, (Modrzejow 
ska 78), napadli z bliżej niewiadomych po 


Q 


wodów na kupca Mojżesza Szjantała (Będzin 
Modrzejowska 28) i zadali mu nożami kilka 
ran na głowie i plecach, przebijając mu 
płuco. 
Zajście, które wywołało w Będzinie wiel 
kie poruszenie, znalazło epilog w sądzie okra 
gowy w Sosnowcu. Sad skazał pierwszych 
trzech oskarżonych na sześć miesięcy więzie 
nia, pozostałych zaś oskarżonych uniewinciź, 
wobec braku dostatecznych dowodów. 


z ZZ OT ZACZ CZY 


Caśfeć—iieskauemó 


„$SAVOY* 


e sesnowiec, ul. B-go Maja 8. 


Tel. 61-80i 82-735 


Podziemia 62-791. 


UWAGA: Dnia 5 lutego 1939 r. odbędzie się w KAWIARNI 


„Savoy'u* ogólnopolska audy. ia Rozgłośni Katowickiej z wspóldzia 


łem 29 osób. — 


Wiadomoś 


Środ. Dziś: Ignacego 
Ye: Jutro: Oczyszczenie NMP. 
1 Wschód słońca: 7,20 
LUTY 


Zachód słońca 16, 7 


Dyżury aptek w Sosnowcu 


Dzis dyżury nocne pełnią następujące 
akteki: 
3. Garbaczewskiego, ul. Sienkiewicza 9 
W. Wasilewskiego, ul, Modrzejowska 10 
W. Zielezińskiego, ul, Orla 28. 
C. Truszkowski, ul, Piłsudskiego 46 
L. Turskiego, ul. 1 go Maja 18 

——o00o0 


Teatr miejski w Sosnaweu 
SALA KPW. UL. KILIŃSKIEGO 3. 
Dziś, dnia 1 lutego o godz. 20.30 nie- 

odwołalnie ostatni raz pcłna pogodnek» 

hnmoru lekka komedia satyryczna Lich. 
tenberga pt. „Romans z Urzędem Skar- 
bowym* w reżyserii i z udziałem p. Jana 

Rielicza. Dalszą obsadę tworzą pp. Bular 

ka, Veithówna, Dziekoński. Erwan, Lubeł 

ski, Obidowiez, Rytewski i Sarnowski. 
W czwartek, dnia 2 iutego a godz. 16.30 

1 2030 dwa przedstawienia niezwykłe in | 

teresującej sztuki A (rzymały - Se 

dlerkiego „Włamasanie” Pilety wcześniej 

do nabycia w Biurze Podrńży „Orbis 11. 

Pierackiego 1 róg Maiachowskiego, tele- 

ton 62318. 


Bliższe szczegóły będą podane. 


Wa ECO AEC WAZA 


cibieżące 


-— PORZĄDEK K*ĘDY Środa dcia 
1 lutego — od godz, TI ej jeden ksiądz 
ul. Konrada od godz.11-.ej drugi ksiądz ul. 
Kotłarska i Władysława, Przy tej okazji 
księża bedą przyjmowali dobrowoa.ue 
ofiary na dokończenie odnowienia kosvio 
ła. 

— OPŁATEK U OCHOTNIKÓW. 4a 
rząd Związku b. ochotników armii pol- 
skiej w Sosnowcu urządza dziś tradycvj 
ny opłatek wraz z zahawą dia członkuw 
związku i ich rodzin ora» zaproszonych 
gości, Początek opłatka o godz. %, zaba 
wy a godz. 28. 

Zapisy członków i zaproszenia dla 
wprowadzonych gości  rałatwia sakro 
tariat oddziału cocziennie od godz. 16 
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Nieszczęśliwy wypawek 
W CZELADZI. 

Wczoraj ulegla niea.częśliwemu wy- 
padkowi 18-letnia Jocnalikówna zam. przy 
ulicy Legionów w Czeladzi. Jochlikówua 
skutkiem upadku na ziemię złamała so- 
bie nogą. Odstawiono ją na kurację dę 
szpitaia w Czeladz. 

——000—— 


Widłami w rękę 
KRWAWE ZAJŚCIE W SOSNOWCU. 
Krwawe zajście rozegrało się w domu ar. 
2 przy ul. Dolnej w Sosnowcu. Do właścicie 
la tego domu Berlinera, przybył po zapłatę 
za pracę czeladnik stolarski Mieczysław 
Hećko (Dąbrowa Górnicza). Berliner odmó: 
wił zapłaty, oddany mu zaś dozorca aomu 
Edmund Jeszke rzucił się na Hećkę i przebił 
mu widłami lewą rękę. F 

Krewkiego dozorcę skazał sąd okręgowy 
w Sosnowcu na rok więzienia. 


Z Olkusz 


SKRZYNKA DO LiSTÓ"Y, 


ECHA KRADZIEŻY 3% RUBLI 


W tych dniach w pasmach zagiębiow. 
skich ukazała się wiadamosć o okra z€ 
niu mmie przez lśto letnią  obsługaczaą 
Jadwigę Lasek. 

Aczkolwiek  wiadomcać ta odpowiidg 
prawdzie, jednakże ja, jako poszkodo wa 
na sama boleję nad cehwilowem maże 2% 
pomnieniem się młodocćrianej dziewc? yty, 
która do tego kroku ptpehnęła niezawud 
nie nędza, Przed zakopczeniem dochodze 
nia policyjnego, sprawczyni ze skruchę 
przyznała się do brzydkiego czynu, mat 
ka zaś jej obiecała rzeczy, zakupione +8 
skradzone pieniądze, zwrócić nadto 0- 
bydwie obiecały sdsłużyć, aby wynagie 
dzić mi szkodę. 


z poważaniem. 
MARIA CZARNECKA 


(o) UKARANI WŁAŚCICIELE PIK. 
KARŃ. Onegdaj inspektor pracy 21 ohw, 
w Olkuszu przeprowadził ściałą lustrację 
wszystkich piekarń na terenie m. Oku. 
sza i stwierdził, że w 13tu piekarniach 
właściciele piekarń uie  przestrzegaję 
przepisów układów zbiorowych, gawar 
tych z pracownikami, Włażciele'ami tych 
piekarń ukarano grzywną. 


....?.2, 
...... 


Z Zawiercia 


Nowa trzylatka 
OPIEKUNÓW SPOLECZNYCH. 
Onegdajszego wieczoru edbyło się pierw 
szę organizacyjne posiedzenie plenarne 
opiekunów aspołecznych. wybranych ostat 
nio przez radę miejską ua r. 1939,40 i 41. 
Na wstępie przemiwienie okoliczno 
ściowe wygłosi prezydent miasta p. Cze > 
sław Kowalski, ktory między innymi «. 
mówił obowiązki opiekunów, ich rolę t 
znaczeuie wobac samcrządu  miejskiega 
i potrzebujących epieki epołeczuej Na 
stepnie na ręce prezydenta wszyscy zgro 
imadzeni opiekunowie złozyli przepisowe 

przyrzeczenie ustna i p:śmienne, 

W końcowym etapie posiedzenia kie. 
rownik wydziału opieki społecznej p. Sts 
pisław Rajczyk, zupoznał zebranych s 
ich obowiązkami, wynikającymi z usta. 
wy o opiece społecznej, udzielając im je 
dnorześnie szczegółowych instrukcji: przy 
czym wywiązała mę ozywiona dyskusia, 
świadcząca o zapa'e ncwych opiekunów. 

Posiedzenie zakcnczoue zostało rozda- 
niem legitymacji urzędowych. Miasto pe 
dzielone zostało na 38 obwody. 


(sobliwa zemsta kobiety 


Oskarżyła męża o usiłowanie zabójstwa 


Osobliwą zemstę uknuła przeciwko wła 
snemu mężowi 26-letnia Helena Haładus, 
mieszkanka Czeladzi (Mysłowicka 10), Hała.- 
dusowa złożyła zameldowanie, iż przechodząc 
ul. Francuską w Miłowicach, napadnięta zo 
stała przez jej męża Stanisława, który trzy- 
krotnie strzelił do niej z rewolweru, na 
szczęście nie trafiając. Na potwierdzenie 
tego zajścia, Haładusowa przyprowadziła u- 


służnego świadka w osobie 35-letniej Staniste 
wy Szelążek z Czeladzi. 

Jak ustalono, Haładusowie nie żyli z sobą 
od kilku miesięcy, oskarżenie zaś Haładusa 
wej ckazało się zmyślone. 

Obie niewiasty stanęły przed sądem okrę 
gowym w Sosnowcu, który wymierzył im 
po trzy miesiące aresztu. 


- 
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“EXPRES ZAGŁĘBIA” 


Czeladź Się broni 


przed tyiusem piamistym 


Czeladź w obawie przed powstaniem 
epidemii tyfusu plamistego postanowiła 
zastosować Środk: ochronne przeciw tej 
chorobie. 

W tym celu postaw'ono na nogi komi- 
«ję sanitarno - porządkową, która podję- 
ła walkę z brudem w mieście. W ciągu 


BOED TUNESTA SA 
280 nadużyć 


Przed trybunałem łuckiego sądu okr. 
odpowiadał lekarz Ubezpieczalni Społecz 
nej w Sienkiewiczowce pod Łuckiem, 
Piotr Gaługus, oskarzouy o to, że podczas 
wykonywania swych czynności lekar- 
skieh w ambulatorium Ubezpieczala: wy 
stawiał fikcyjne recepty, względnie 
etwierdzał nieprawdę w wydawaniu re 
iept, które następnie apteka, w której 
dochodach Gaługus Ly? zainteresowany 
realizował gotówkę, Oskarżonemu udo 
wodniono przestępstwa na powyższem tie 
aż w 280 wypadkach. 

Sąd skazał lekerza ua 8 miesięcy wię 
enia, 200 zł. grzywny i utratę praw oby 
watelskich i honorowych na okres 5 lat. 

---- 1900—— 


Aresztowanie morderców 

$. P. KS. WALENCIKA 

W ub. środę w nocy ra plebaii w Dra 
towie w pow. puławskim, został zamordo 
wany — jak już  donosiliśmy -— pro. 
koszez parafii śp. ks. Władysław Waien- 
sik. 

Policja, w kilka dni po zabójstwie, 
zawróciła uwage na podejrzane -zachowa- 
nie się trzech cyganów i cyganki, wa- 
mieszkałych we wsi Cezłówek u gospoda 
rza Mieczysława Adamczyka. Przeprowa 
dzona rewizja dała rewelacyjne wyniki 
U eyganów znaleziono przeszło 10% zł. w 
biłonie, który został zrabowany na ple- 
Kanii, 6 medalionów wyłamanycb ze skra 
Qzionego kielicha mszalncgo oraz zapal 

"ko  —własność zabitego proboszcza. 
Świadkowie poznali cyganów jako ucze. 
stników napadu. Są to: Helena Kamińska 
Stefan Sadowski. Jan Głowacki i Stefan 
Rutkowski. 

Zarówno cyganów, jak.i Adamczyka 
aresztowano, Śledztwo uastaliło, że Ś. p 
ks. Walencik zginął od trzech kul rewo! 
werowych. 


ostatnich dni przeprowadzone zostały lu 
stracje w kilkunastu rklepach i piwiar- 
niach, przy czym kilka osób ukarano 
mandatami karnymi zə nieporządki. 

Ale brud będzie tępiory nietylko w 
handlu. Zatrzymywan: Łędą różni włóczę 
dzy, o podejrzanym wyglądzie, którzy 
będą wykąpani na koszt miasta, a utra- 
nie ich poddane zostanie dezynfekcji. 

Nie jest wykłaczone, że niektóre o0so- 
by będą przymusowo strzyżone i golone. 
W tym bowiem celu magistrat zakupi! 
maszynkę i brzytwę. 


stąpili w charakterze członków: 
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Spółdzielnia szewska „Opatrzność“ w Wolbromiu 
wykadźzUje uuże ZYSKI 


W obecności delegatów wojew. F. P., kie 
leckiej Izby rolniczej i rzemieślniczej, odby- 


ło się w Wolbromiu pierwsze walne zebranie 


Spółdzielni szewskiej 
bromiu. 


„Opatrzność” w Wol- 


Ze sprawozdania wynika, że w ciągu 4-ro 
dała czystego zysku zł. 1.140 przy obroci? 
miesięcznego załedwie istnienia, Spółdzielnia 
zł. 17.337. 


W czasie zebrania do organizacji przy- 
miejscowa 
Kasa Stefczyka i Cech szewców z zadeklaro 
waniem pomocy finansowej. 


Tyfus plamisty w Olkuszu 


"a ne szkółek żydowskich, domów modlitw itp 


Onegdaj akonstatowanoe w Olkuszu 
dwa wypadki tyfusu płamistego u 15-let. 
syna nauczyciela religii żydowskiej Fia- 
germana (ul. Krzywa) i 42-letniej Chany 
Cerner (Parczewska 4°). 

Choryeh odwieziono do szpitala ołku 


ŚLUB WE 

W Rzymie odbyły się 

ślubin córki włoskiej pary królewskiej z 
ks. Ludwikiem de Bcurkon Parma. 


uroczystość: ra 


skiego. 

W związku z tym na polecenie powia- 
towych władz sanitarnych, zamknęto bóź 
nice w Olkuszu, domy modlitw i wszy?t- 
kie szkółki żydowskie, mykwę itp 

Otoczenie chorych izolewano. 


WŁOSKIEJ RO DZINIE KRÓLEWSKIEJ. 


Maria Sabaudzka 


Na 


ks. 


zdjęciu — ks, 


uroczystości ślubnej. 


Ludwik w Bazy:iee św. Piotra po: 


Do powstania i rozwoju Spółdzielni przy 
czynili się w pierwszym rzędzie: pp. instru- 
ktorka przemysłu chałupniczego ł ludowego, 
p. H. Heilig i obecny prezes Spółdzielni, p. 
Wł. Hadt, sekretarz gminy Dłużec. 


CZK WZORZE JW AA 
RADIO 


PROGRAM OGOLNOFOLSKI 


Środa. 1 lutego. 

6.30 Pieśń Kiedy ranne wstają zorze 
6.35 Gimnastyka 6.50 Muzyka 7.00 Dzien- 
nik poranny 7.15 Muzyka 8.00 Audycja 
dla szkół 8,10 Przerwa 11.00 Audycja dia 
szkół 11.25 Płyty 11,57 Sygnał czasu i tej 
nal z Krakowa 12.03 Audycja południowa 
10.00 Przerwa 15.00 Aadycja dla miodzis 
ży 15.850 Muzyka obiadowa 16.00 Dzieznik 
popołudniowy 16.05 Wiad. nieści gospodar 
cze 16.20 Dom i szhoła '155 Recital śpie- 

waczy 17.00 Odczyt 17.iš Ops wieść ) Ba 
chu 18.00 Audycja dla wsi 1350 Nesz ję 
zyk 18.40 Dyskutujmy  1$0% Koncert roz 
rywkowy muzyki polskiej 78.293 Audycje 
informacyjne 21.06 Opowi:żć o Chopinie 
21.45 Poezja wieku złotezo 27.00  Tłyty 
2245 Muzyka lekka 22.55 Frzeględ p asy 
23.00 Ostatnie wiadomości dziennika wie 
czornego Komunikat nistearologiczny 
23.05 Wiadomości z Poi:ki w ięzyk: an 
gie'skim („F.I.SŚ."), 


KATOWICE 


Środa, 1 lutego. 

530 Dzień dobry — wesoły montaż piy- 
towy 6.30 Program na dzis 11.25  Plvty 
14.00 Muzyka rozrywkowa 14.40 Poyadaw 
ka 14.20 Wiadomóści biczące i giełda 18 03 
Koncert kameralny 18.25 
sportowe 22,00 Z życia gospodarczego Ślą 
ska 22.10 Koncert popularny 2305 Zakoź 
czenie programu, 


PROGRAM OGGLNOPOLSKI 


Czwartek, 2 lutego 


1.15 Kolęda 7.20 Mużyka poranna 6% 
Dziennik poranny 8.15 Koncert rozry w ko 
wy 9.00 Transmisja nabożeństwa z koście 
la Św. Krzyża 1157 Sygvał czasu i hejnał 
z Krakowa 12.03 RZN muzyczny 13200 
Poeta polskich dzieci 13.15 Muzyka olna 
dowa 14.45 Audycja dia młodzieży 13.0 
Audycja dla wsi 16.50 Rccital skrzypcow 
17.00 Oryginalny Teatr Wyobraźni 1.6 
Koncert rozrywkowy 13.50 Muzyka (anet 
na 20.15. Audycje informacyjne F.IS. Ca 
się dzieje w Zakopanem 21.00 Opera w 1 
akcie 26.15 Muzyka f(ancczna 25.00 Ostat 
nie wiadomości dziennika * wieczoru ego 
25.05 Wiadomości z Folski wo językach 
obeyen (F.T.S) 2815 Koncert kameralny 
muzyki po'skiej. 


i 
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223) 

— I cóż! Czy przyjmuje pan? — 
zapytał Rigot po raz trzeci. 

Luizzi upadł na krzesło notariusza 
i odpowiedział: „Nie“. 

Po tym wyrazie nastąpił krzyk ra- 
dości wszystkich konkurentów i c- 
krzyk wstydu i rozpaczy Eugenii. Co 
się tyczy pana Rigot, powtarzał on z 
wściekłością: 


— Nie? oh! mówisz pan nie!.. niel.. 
zobaczymy... Zaręczam ci, że każdy z 
tych panów przyjmie. 

— Ja z kolei powiadam, nie, odrze- 
kła Eugenia — daj twój „majątek córce 
mojej, wuju i dozwól mi, że pójdę żyć 
w jakiej wiosce nieznanej. 

— A więc także nie — zawołał Ri- 
ot z uniesieniem — albo każda z was 
ędzie miała męża, albo nie nie będzie 

cie miały. 

— Wolę nędzę — Pekia Eugenia. 

— Ja zabieram miliony. 

— Zabierz je, wuju; nie z zapomnia- 
łam, że praca mnie żywiła i umiem 
pracować, 

— Dobrze, a ja będę ci pomagala 


Powieść 


— rzekła pani Turniquel. 

— Ah! — zawołała Ernestyna 
ależ to niegodziwość! 

— Ernestyno! — rzekła Eugenia. 

— Tak, pani, tak, to jest niegodzi- 
wość| Nie dosyć, że mi pani dała ży- 
cie nikczemne, bez nazwiska, żeś ni 
lata dziecinne zatruła haniebnym wy- 
gnaniem zewsząd, żeś mi nie dała pe- 
znać ojca mojego, który jest człowie 
kiem wielkiego imienia, wiem o tym, 
zyskania nazwiska i majątku. Tak, to 
odbierasz mi pani jedyną nadzieję po- 
niegodziwość! 

— Oh! — zawołała pani Peyrol — 
zakrywające twarz rękami — Krnesty- 
no! córko moja! 


— I ty zcierpisz, żeby taka łotrzy- 
ca mówiła do ciebie wten sposób? — 
przerwała pani Turniquel — ah! ina. 
czej by ona mnie zaśpiewała!.. 

— Pani — rzekła Ernestyna — nie 
wiem czego chcesz ode mnie, nie zna 
cię. 

— Ah! nie znasz mnie, nędznicol! 
— zawołała Joanna — a kiedy matka 
twoja zamiast oddać cię do domu pod- 


rzutków, jak tyle innyck, pracowała, 
żeby cię wyżywić; kto cię kołysał i 
pielęgnował u mamki, ty przeklęty 
bękarcie? 

— Jeżeli jestem nim, to nie moia 
wina, ale mojej matki. 

— 0! nieszczęśliwa! nieszczęśliwa! 
— zawołała Eugenia, wijąc się w roz- 
paczy i dławiące się łzami — nieszczę- 
Jiwa! 

— J nie ma uczciwego człowieka 
tutaj, żeby mu oddać tę uczciwą kobie- 
tę! — zawołał pan Rigot do ostatecz- 
ności przywiedziony. 

Baron przez chwilę miał zamiar 
biec do Eugenii. Na pół powstał z 
krzesła swojego. Ale Szatan pokazał 
mu posag palcem i powiedział: 

— Czytaj, czytaj! 

Luizzi znów upadł na krzesło. Ad- 
wokat schwycił kulę wlot i pojmujące 
gniew pana Rigot, zawołał: 

— Panie, czy pani Peyrol jest bizd 
ludzie gotowi ifiarować jej rękę swoją 
ną czy bogatą, zawsze znajdują się tu 

— Tak, tak — powiedzieli razem 
komisant i dependent — jesteśmy tu. 

— I ia także — powiedział Pietrek. 

— Eugenio, słuchaj — rzekł stary 
Rigot — wybierz męża, ci nie są tak 
złymi, jak przypuszczałem, to właśnie 
mnie godzi z tymi panami. 

— Nie, mój wuju, nie mogę. To jest 
zbyt okrutne, 

— Przeproś pani matkę swoją -— 
powiedział pan de Lemee, po cichu do 
Ernestyny — albo jesteśmy zgubieni. 

Ernestyna wahała się przez chwilę 
wtenczas właśnie Luizzi przygladał 


się tej scenie i widząc we wszystkira 
rękę Szatana, rzekł do niego pocichu: 

— Miałeś słuszność. Biedna matkat 

— Czekaj, czekaj — odpowiedział 
Szatan. 

Ernestyna przysunęła się do Eu- 
genii i padając na kolana, rzekła do 
niej głosem rozrzewniony m, ale z zu- 
pełnie suchymi oczami: 

— Przebacz mi, matko moja, tę 
chwilę szału i obłąkania... Może zb; p, 
wielka miłość uniosła mnie... Niestety, 
ty wiesz sama do czego ona doprowa- 
dzić może. 

zi 


— Milcz! milez, niesZezęśliw a! 
rzekła do niej matka — nie znieważaj 
mnie twoimi prośbami, jakeś zniewa- 
żała gniewem, milcz! Ponistk Bóg 
przeznaczył życie moje na pastwę dla 
drugich, oddam je aż do końca; ponie- 
waż możesz być bogatą i szczęśliwą 
tylko przez ostatnią ofiarę, i jaką możę 
uczynłć, więc ją uczy nię. 

Zatrzymała się i odwracając się du 
adwokata, była gotową przemówi ć do 
niego, ale zdawało się, że jej siły z3- 
brakło i podniosła ostatnie spojrzeaie 
na Armanda, którym raz jeszcze ofia- 
rowała się temu człowiekowi, w któ- 
rego duszy przy puszezała pewną szla- 
aaa dlatego, że odmówił. Ale Sza- 
tan dał słyszeć znowu swój ostry 
śmiech i Luizzi spuścił oczy. 


e BĘ af 
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Wspomnienia osobistei Srca Marszałka Piłsudskiego 


Sensacyjny spór polityczno-literacki 


„Pliszka w jaskini iwa“ 


Powodem dużego poruszenia stanie 
się niewątpliwie broszura P.M J. Wie- 
lopolskiej, która znalazła się dzisiaj na 
półkach księgarskich, wymierzona w 
formie niezwykle ostrej przeciwko zna- 
nej poetce, Kazimierze Ilłakowiczównie. 
Powodem ataku jest książka „Ścieżka 

obok drogi“, wydana pized Bożem Narodze- 
niem. Pierwsza wydana prozą rzecz Iłłako- 
wiczówny jest formą pamiętnika, poświęco- 
nego Marszałkowi Józefowi Piłsudskiemu. 
Iłakowiczówna była, jak wiadomo, w ciągu 
dziewięciu lat urzędnikiem gabinetu ministra 
spraw wojskowych, sekretarką osobistą Mar- 
szałka Piłsudskiego. Wspomnienia Iłłakowi. 
czówny mają być, wedłe określenia wydaw- 
ców jej książki „zarysem owej drobnej 
ścieżki, jaką kroczyło jej życie, towarzyszące 
przez pewien krótki przeciąg czasu wielkiej 
drodze działalności Marszałka i przeznaczeń 
Polski“, Stąd niewątpliwie tytuł „Ścieżka 
obok drogi“. 

Rozważaniom nad książką panny Iako- 
wiczówny dała Wielopołska tytał: .,Pliszka 
w jaskini iwa“, Broszura ta jest, wedle słów 
autorki, wynikiem wzburzenia z powodu gło 
su rzekomo pochwałnego, rzekomo przychył 
nego, traktującego sprawy, związane z Mar- 
szałkiem bagatelizująco, figlarnie, z wdzięcze 
niem się i kokieterią“. 

We wstępie do broszury czytamy: 


— Jest to zresztą jej (IHakowiczówny —: 
przyp. Red.) debiut prozą, więc traktować 
można; jako debiut wogóle — nieprawdopo*; 


dobną opowieść jakiejś księżycowej panny 
Kazi, która, po lwowsku mówiąc, spadła z 
pyka i nie wie o co szło przez ostatnich lat 
25, poza interesem jej osoby, jej kariery u- 
rzędniczej, jej koneksji towarzyskich, jej gar 
deroby, jej ważności. 

I — niechby pisała sobie pamiętniki, ja- 
kie piżamy w groszki i bez groszków nosiła, 
jak polowano w sztabach na jej zbyt od- 
kryte kołanka, jak strzelała do cełu, a nie 
chciała strzełać do gołębi, jak wiełe się nau- 
czyła o polityce od pewnego zduna i famde- 
szambry (pokojówka), jakimi złodzie'skimi 
melinami wydawały się jej warszawskie re- 
dakcje — jej rzecz. — Uśmielibyśmy się tro 
chę w tych smutnych czasach i koniec. 


Ale jeżeli ta owa księżycowa panna Kazia 
miesza do swoich osoŁistych suk :sów, kręc- 
ków, wdzięczeń i snobistycznych blag, naj- 
większą i najświętszą dla nas postac Józefa 
Piłsudskiego, jeśli próbuje — najmniej do 
tego powołana prowadzić nas | naszą mto- 
dzież — do niego jakimiś ciemnymi, zaśmie- 
conymi schodami kuchennymi, to bez wzglę- 
du na to, czy podniesienie oręła przeciw 
niej wywrze skutek dodatni, trzeba go nod- 
nieść. Bylibyśmy od niej nawet małodusz- 
niejsi, gdybyśmy go nie podsieśli. 


Nie mówię niczyim imieniem specjalne, 
mówię imieniem własnym i tysięcy myślą- 
cych jak ja, do głębi zgorszony*li książką 
księżycowej panny Kazi. Z4oiszeniu trzeba 
zapobiec, kres położyć Może się zmityguje 
sama księżycowa panna Kazia i eofnie na- 
kład? 

Nie wiem, ałe akt protestu jakiś 
nastąpić. 

Wszystkie delikatne, koleżeńskie kry- 
ki, mniej lub więcej kokietujące czy wy- 
iwające pannę Kazię po gazetach, do ni- 

'o nie prowadzą. 

Musi się ona dowiedzieć co myśli o jej 
memoirowym debiucie garstka wcale nie 
tak znikoma, ludzi, związanych serrem, 
krwią, nerwami, duszą ze sprawą Marszałka 
Piłsudskiego, jeśli nie z nim samym -— ludzi, 
których nie olśni oaa ani swoimi rzekomo 
wysokimi protektorami, ani daleko>ieżnymi 
zasięgami, ani sławą poetki, ani swoimi sto- 

_ Sunkami. 

, — Powoływanie się na męskie, tragiczne 
hieraz i wstrząsające wspomnienia gen. 
Składkowskiego, pogarszają tylko (ej spra 
wę. Zdaje i tu egzamin z nieorientowania się 
w tego rodzaju przeżyciach. 

Gdzie Rzym, gdzie Krym?“ 

Po takim wstępie trzydziestu kilku stro- 
hicach dokonuje następnie Wielopolska gwał - 
townej analizy i namiętnej krytyki wspom- 
nień Tłłakowiczówny o Marszałku Piłsudskim 
eytując często najbardziej ją rażące ustepy. 

W zakończeniu stawia znów autorka bro 


musi 


szury Iłłakowiczównie kilka niezwykle sij- 
nych i ostrych zarówno w formie, jak i treści 
oskarżeń i zarzutów. Czytamy więc: 

— .. i tak się kończy jej książka, niefor. 
tunny debiut literacki. Przeplata ją ona (iłła 
kowiczówna) gęsto westchnieniami jakoby 
żalu, że jest małoduszna, ona, autorka, że 
jest niczym,, ale ledwie to wyrzeknie, już 
sprężyna odskakuje, już nosek się zadzierą 
wdzięcznie i wykład biegnie innym torem, 
Ona była osią wszystkiem Lwem w jaskini 
Iwa, a nie pliszką. A kiedy się tę książkę, 
istotnie najbardziej małoduszną ze wszystkich 
jakie z pod drukarni wyszły, zamyka na pa- 
tetycznym frazesie: i tam pomiędzy tymi nie 
zasłużonymi a Panem Marszałkiem, wśród 
rąk, trzymających się trumny, pozostało mo- 
je serce, kiwa się głową z niesmakiem i całą 
duszą oponuje: 

— Nie, panno Kozimiero, serca tam ni- 
gdy nie było, ani nie pozostało, pani ma 
zdrowe, normalne serce, przepisowo osadzone 
między trzecim a piątym żebrem, bijące jak 
kieszonkowy zegarek, bez zwolnień t przy- 


Nie zwlekaj! 


spieszeń, nakręcany regularnie, wskazujący 
nawet precyzyjnie skąd wiatr wieje. Przy 
trumnie Józefa Piłsudskiego niech go pani 
nie każe nam szukać — inne tam pozostały 
serca. 

Pani niech pozostanie lepiej przy swoim 
fachu przy pięknych wierszach, przy religij- 
nych choćby, lecz omijających temat Mar 
szałka Piłsudskiego, Dobrze pani chciała za- 
reklamować swoje całkiem przeciętne stanc- 
wisko, na które padał jeden tylko wyróżnia- 
jący prómień słoneczny, mianowicie,iż działo 
się to wszystko gdzie hyperbolicznie plisko 
osoby najdroższej nam Marszałka  Połsud 
skiego. 

Ale Go pani nie widziała. Pani widziała 
wszędzie siebie i tylko siebie, swój interes, 
iwój snobizm, swoje imponowanie ludziom, 
swoją karierę urzędniczą, swoje uwanse. 
Reszta — blaga Í to blaga  pośladniejszego 
gatunku, podana xe śmieszną i niesmaczną 
emfazą. 

Panie Boże, broń naszą młodzież od tej 
książki”, 


Zaprenumeruj zarz 


xpres Zagłebia 


jedyny organ demokratyczny niezależny woj. kieleckiego 
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Dokładne i najświeższe wiadomości z kraju i zagranicy. 
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kosztuje tylko zł. 2. 
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Zagadkowy zgon 
małżonków 
W BYDGUOSZCZY 

W Bydgoszczy dokonano niesamowii4 
go odkrycia. 

W jednym zmieszkań tego domu sna 
lezione zwłoki małżonków  Różnowskieh, 
zatrutych gazem świetluym. 

Gazu przez otwarty kurek kuchenk* 
uszło około 180 metrów sześciennych, pod 
ezaa gdy norma'nie Różnowscy zaży wałi 
okooł 10 m sześć 

Na podstawie tych danych f z poż» 
stawionej gazety z datą 18. stycznia 
wywnioskowano, że tragiczny zgon obsł 
ga małżonków musiał nastąpić przed 13 
dniami, 

Jedna z sąsiadek, mieszkająca na gô- 
rze, cierpiała przez ostatrie 10 dni na sit 
ne bóle głowy, nie wpadła jednak na pt 
mysł, iż zatruwa ją powoli gaz. 

Tajemnica zgonu Różnowskich nie zę 
stała na razie wyjaśniona.  Prawdovo. 
dobnie zachodzi tu wypadek samohójstwą 

a 


Osiem miesięcy więzienia . 
ZA UDERZENIE KOBILTY W TWARZ 

W dniu 8.go grudnią ub. r. przy "l. 
Kościerskiej w Chojnicach niejaki Tau- 
docki w czasie kłótni uderzył w twarz 
Szyszkową. — Na skutek uderzenia 
Szyszkowa upadła na ziemię, a poniewaź 
była w stania odmien1ym wynikły z toxo 
niezwykle poważne k>raplikacje. Ostatuia 
przed sądem okręgowym odbyła się orze 
«iwko Tandeckiema rozprawa sądowa, 

Na podstawie dowodów i zaopiniowa 
nia lekarzy sąd wydał wyrok, mocą któ 
rego Tandecki  skazsuy został na korę 
więzienia przez 8 miesięcy z warunkowa 
nym zaweszeniem odbycia jej na okret 
łat 5. 


a x > 
Ukaranie pilotów : 
ZA NISKIE LATANIE NAD MIASTEM 
W czasie uroczyslosci powrotu =oj:k4 
z manewrów do Lublina w dn. 24 wrze 
snia r. ub. nad tłumem ludności zebransj 
na placu Litewskim krążyły trzy samole 
ty, które zrzucały ulotki propagandowe. 
W pewnej chwili: dwa z nich puową 
ne przez instruktorów  sukoły  piiotow 
LOPP, znacznie zn.żyły !ot, przełatuiąs 
tuż nad głowami ludzi. Jeden z saœate 
tów zawadził skrzydłem o druty telefo 
niczne, zrywając kilka z nich, Samolot 
na chwilę stracił równowagę lecz zdołał 
wznieść się w górę i poszybował dałej, 
Władze pociągreły obu pilatów do od 
powiedziałności za lal w mieście na wy 
sokości 25 — 30 m. Sąd Okręgowy skazał 
obu pi:otów, Romana Nartowicza i Jana 
Krawczyka, na karę po % miesiące aras$ 
tu a zawieszeniem na 2 lata 
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ARESZTOWANIA 
WŚRÓW IRLANDCZY 

W czasie rewizji przeprowadzonych w 
Liverpool (Anglia) zaaresztowano T czło 
ków irlandzkiego zjednoczenia repubʻi 
kańskiego. Skonfiskowano znaczne ile:<ef 
materiału wybnehcwego. broni oraz p4 
burzającyth ulotek. 
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K. S. Ruch - repr. Zagłębia 


Spotkają się w niedzielę na boisku Sarmacji 


Jak już donosiiismy, w nadchodzącą 
niedzielę zawita do Zagłębia mistrzowske 
drużyna Polski KS. Ruch (Wielkie Haj 
duki), która na boisku Sarmsecji w Będm 
nie rozegra mecz towarzyski a repr8430 
tacją ZagłęŁia. 


Ruch wystąpi w najsi' niejszym skła 
dzie i zdaje się uie ulegać wątpliwości, 
ze dążyć będzie do uzyskania zwycięstwa 
po dwu kolejnych porażkach z reprezan 
tacją Zagłębia w stosunku 8:4 i 4:6 

Drużyna zagłęhiowsra OZPN wystąpi 
w następującym składzie: 


wzmocniony Dudkiem który 


Krzyk (Brygada) Cichoń (Sarmacja), 
Bąkowski (Skra), Gaikowski (Unia) Ko 
łodziejeczyk (Skra), Piechoczek (Cynkaw 
nia) Dudek (Unia) Kocalewski (Zagłębiau 
ka) Bartoś (Unia) ! Ciehecki (Brygadal. 


Rezerwowi: Nunbexg (Hakoach) Luka 
sık (Unia), Poszwa (Unia) i Skubek (Za 
głębie) 

Skład Zagłębia jest prawie indentycz 
ny, z tym ktory odniósł dwa kolejne 
zwycięstwa nad Ruchem, został on jeszcse 
zagra na 
prawym skrzydle i Pięchoczkiem na lo- 


wej ponrocy 

Ruch nie mogąc się pogodzić z myślą 
o porażkach zaproj onował zagłęniow 
skiemu okręgowi rozegranie  trzeciege 
spotkania tym razem na b, dogodnych 
warunkach które dla ctmiany dyktowat 
okręg. Warunki (e Ruch zaakceptował w 
całej rozciągłości. 


Niedzieny występ Ruchu wzbudzi? 
wśród zwolenników sportu w Zagłębiu 
zrozumiałe zaintereso” anie. 

Początek spotkania o gods, 14-tej Bue 
ty w cenie 1 zł. i 0 gr. 
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Zimowe mistrzostwo 


DRUŻYN KubikLYLH KPW 
W KILLCACH 

W Kieleach rozpoczęły się zawody 0 
m czostwo zimowe druzyn kobiecyc1 
Re jowego P. W Drużyny K. P, W. 

szawa, Kraków Poznań Wilno '[oruń 
tawice Lwów 1 Radom. 

W wyniku zawodów finałowych pier 
weze miejsce zajęia drużyna KPW Toruń 
4) Kraków, 3) Wino, 4) l.wów5) Poznań 
8) Katowice 7) Radom £) Warszawa. 

Drużyna KPW Toruń która zdobyła 
pierwsze miejsce, otrzymała puhar prze 
chodni zaś następne trzy drużyny otrzy 
mały dypłomy, 


Porażka hokelstów krynickich 
W BUDAPESZCIE 

Hokejowa reprezentacja Krynicy roze 

grała w Bndapeszcie mecz z mistrzem 

Wegier, przegrywając 3.9 (0:4, 2:1, 1:4) 


Slub piłkarza 
CZELADAKRIEGO. 

Znany piłkarz w Czeladzi Jan Krv- 
piński, który niedawno przeniósł się z 
Brynicy do Cynkowni będzińskiej wstą.- 
pił w związki maicensk:e z panną Elzą 
Ledwomówną z Lublińca. 

Młodej parze „Szczęść Boże”. 


Obrady sędziów 
PIŁKARSKICU 

W sali konferencyjuej ministerstwa 
žomunikacji w Warszuwie odbyło się Jo 
roczna ogólnopolska kcnferencja delega 
łów okręgowych wydziałów Spraw  sQ- 
dziowskich pilki nożnej. W konferenej: 
wzię'i udział delegasi wszystkich 14 okrę 
gów. 

Obradom przewodniczył p Laband m 
Katowice. Po odezytaniu sprawozdania 
odbyła się dłuższa dyskusja nad działal 
wością wydziału spraw sędziówski:h 
PZPN-u. Przedstawiciel: dwóch okręgów 
a mianowicie J. Seidner z Krakowa i Pi 
chelski z Warszawy kiytykowali dziajal 
ność W. S. S, nsszekając va niedostat>cz 
ny RE z okcęzami 1 nie:ałatwienie 
szeregu Spraw. 

Po wyjaśnienin ze strony W. S. 5, 
TZPN. udzielono władzem  sędziowsk ia 
podziękowania za pracę. Nastepnie przy 
stąpiono do wyborów uzupełniających 
W miejsce wylosowanych pp.: Krukow. 
skiego i Mosińskiego wybrano ponownie 
p. Krukowskiego oraz Kmicińskiego P. 
Mosiński wycofa? swą kandydaturę, pa- 
nadto początkowo zrzekł sie także p 
Frank ale ulegając namowom zebra- 
nych. cofnął swą rezygnację. 

W wolnych wnioskach omówio:n 
obszernie sprawę wyszkolenia  sedziów 
oraz kwestie podniesienia prestiżu sfa:;.a 
sędziowskiego. 


Sukces rtm. Komorowskiego 
W BERLINIE 

W Berlinie odbył się konkurs o wielką 
nagrodę partii narodowo - socjalistycznej 
Startowało ogółem  i05 koni, z tego 33 
przeszło pierwszy „parecurst bez błędu. 
Z koni po'skich bez błędu przeszły prze 
bieg wizja» pod por. Żelewskim i Zbiez 
drugi pod rtm, Komorowskim. 

W, drugim przebiegu jnż tylko 9 koni 
miało bezbłędny parcours. Konkurs i na 
grodę wygrał Niemiec rtm. Brinckmavn 
na koniu Baron. Uzyskał on czas 47,4 drn 
zie i trzecie miejsce podzielili Polak 
rtm. Komorowski na biegu 2 i Ni»- 
miec rtm Hasse na koniu Tora mając 
identyczny czas 48,2, 


Raid narciarski 
HARCERSKIEGO KLUBU 
NARCIARSKIEGO 

W dniach od 2 do 5 lutego rb. H.K,N. 
organizuje dla wprawauych narciarzy 
raid narciarski punktowany na Odznakę 
Górską P. Z N. Kierownik raidu — phm 
Wożniak Jan. Zbłorka uczestników 2.II 


Dwa rekordy Świata 
W JEŻDZIE SZYBKIEJ NA ŁYŻWACH 


W Davos odbyły się międzynarodowe 
zawody łyżwiarskie w jeździe szybkiej, 
W zawodach. osiągn'ęio szereg świetnych 
wyników, Bezkonkurencyjnii okazali się 
Ballangrud i Engnestangen 

Na 1500 mw. Ballangıud pobil rekord 
świata, osiągając czus 214 sek, Kngne 
stangen poprawił tylko co ustawiony re 
kord na 2:18.8 sek. Trzecie miejsce zajął 
Staksrud, 
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KINO 
DZIŚ 


„DZIEŃ 
Niebywała obsada: 


E. BARSZCZEWSKA 
CWIKLIŃSKA, 


Nadprogram: 


„EXPRES ZAGŁĘBIA” 


" AGLEGIE z” 


Potężny film polski p. t. 


KŁAMSTWO KRYSTYNY 


w/g znanej powieści Stefana KIFDRZYŃSKIEGO 
UPRAGNIONY* 


M. ZNICZ, K, J. STĘPOWSKI, M. 
J ŚLIWIŃSKI, B 
WOSZCZEROWICZ, i in. 

Oraz LODA HALAMA w numerze śpiewno — tanecznym 


„LAMBETH — WALK“ 
„KOLOROWY PIĘCIOPSIACZEK PLUTONA". 


S$ i go CZ e e RZS; EEN 


KINO_„PATRIA” 


Dewizą nowoczesnego człowieka jest 


wszystko elektrycznością 


Dzisiejszy stan elektrotechniki pozwala na całkowite wykonanie wszystkich prac w 


gospodarstwie domowym przy pomocy aparatów elektrycznych. 


Żądajcie szczegółowych wyjaśreń w sklepie Elektrowni, u akwizytorów i na poste- 


runkach monterskich. 
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DZIŚ 


SAMBORSKĄ J. 


«7 220 $ 20 "2 


ARCYDZIEŁO PRODUKCJI POLSKIEJ! 


WG. POWIEŚCI ANT. MARCZ 


YŃSKIEGO 


„SERCE MATKI" 


WZRUSZAJĄCY DRAMAT ŻYCIOWY 


W rol. gł. STANISŁAWA. ENGELÓWNA, 
INA BENITA, CYBULSKI, 


DROBNE OGŁOSZENIA 


NAUKA I WYCHOWANIE 


SZKOŁA MUZYCZNA DIR. STEFANA 
ŚLĄZAKA mająca siedzibę w gmach 
Domu Społecznego, ul, Żytnia 10 w. So- 
snowcu, ogłasza zapisy dla nowowstępu- 
jących kandydatów do studiów muzje:- 
nych na II półrocze. 


POSADY I PRACE 
URKE + RAET HEC PĘDY ETA 


POTRZEBNA inteligentna panienka do 
obsługi gości w restauracji Sosnowiec, 
Nowopogońska 17, Wiśniowski. 


KUPNO I SPRZEDAŻ 
AO a ZD E 


KUPIĘ z pierwszej ręki stół używany i 
krzesła, Wiadomo administracja Expresu 


KINO „EDEN! 


W spaniała wiz wizja przyszłej wojny. 
i przyszłych podbojów powietrznye: 


Zwycięzcy żywislu 
Rewelacyjny film w kolorach 

w rol, FRED MAC MURRAY, 4. 
MILLAND i L. CAMPBELL 


Początek I seansu o g. 17.30 
w niedzielę o godz. 15.30. 


a ETOWE TWO OCE EZM. PEC KT ITACZECCRB LK 4 TL £ 1 TRACI AIZ 


(czwartek) punktualnie o godz. 4.15 rano 
na dworcu w Sosnowcu. 

Zgłoszenia na raid przyjmuje tylko 
do dnia LIE. br. do godz. 18 — kierownik 
raidu tel. 718-24, Komenda Chorągwi Har 
cerzy Sosnowiec Dom  Spoleczay oraz 
Składnica Harcerska, Sosnowiec War 
szawska 1 


Prenumerata wynosi miesięcznie zł. 2 


(Adres Redakcji, Administracji i Drukarni: Sosnowiec, ul. Teatralna 1-8. 
Telefony: Redakcji 6.16.92, 
Konto czekowe P, K. 


Wydawca: Helena Monsiorska. 


Administracji 68.14.97. 
O. Katowice 304.217. 


z domu Borzykowska, oboje zamieszka- 


LIDIA WYSOCKA, 
SIELAŃSKI. 
LINOLEUM 
ueraty, chodnik, wycieraczki, szezotki, 


pędzle, meble koszy kowe, łożka polowe ) 
nurt. go jan: domowego poleca: 


Lucjan Stybiiński 


SOSNOWIEC, 3 Maja yi tel. 61.700, Ceny 
niskie. 


"zakład pieczątkarski 
Lucian Stybiińs «<i 
Sosnowiec, ul. 3 Maja 38, tel. 61,700 


wykonuje — pieczątki, szyldy emaliowa 
ne itp. 


ZGUBIONE DOKUMENTY 
BETO PRAC BALEEN O POZY WEOL 


KOPEĆ WŁADYSŁAW zgubił dowód 
osobisty, książeczkę wojskową wydane 
w Sosnowcu. 
GAWORSKI STEFAN zgu zgubił dowód e 
sobisty wydany przez Starostwo będziń- 
skie 13078. 


RÓŻNE 
PIAKOKOWZAN ZM 


ZAPOWIEDŹ. Podaje się do ogólcej 
wiadomości, że 1. kupiec Szmul Lejb Mul 
sztejn, stanu „wolnego, zamieszkały w 
C? estochowie, uiea Wiisona 84, syn kip- 
ca Zeliska Mulsztejna i żony jego Chaii 


łych w Częstochowie, 2. niezamężna Pes- 
sa Broder, zamieszkała w Katowicach I 
2 Kopernika 7, corka zegarmistrza Mosz 
ka Brodera, zmarłego, ostatnio zamiesz: 
kałego w Bedzinic i żony jego Eii Szej- 
wy z domu Przatowska, zamieszkałej w 
Katowicach I, chcą zawrzeć związek ma: 
żeński. Obwieszczenie zapowiedzi nastą- 
pić winno w Katowicach i ewentualne 
przeszkody, co do zawarcia tego malżeń- 
stwa należy natychmiast podać do wiada 
mości niżej podpisaremu urzędnikowi 
stanu cywilnego. Katowice, dnia 20 stycz 
nia 1939 r, Urzędnik stanu cywilnego w 
zastepstwie (podpis nieczyte!ny). 


ZAGI INĄŁ foxterier nołroczny, biały le. 
bek „brązowy. na tylnej nóżce łatka, wa- 
bi się „Fordzik. Odprowadzić Sosnowiec 
Kręta 5. Znalazcy wynagrodzenie. 


| rz zw m m zy w w zzz wii aa m a E a a a ae Rewia O ŚJ 


ELEKTROWNIA OKRĘGOWA 
w ZAGŁĘBIU DĄBROWSKIM S. A 


byłoszemnie 


Komornik Sądu UGiodźkiego w Będzi- 
nie l-go rewiru kancelarię swą mający 
w Będzinie, przy ulicy Modrzejowskitj 
Nr. 37 na zasadzie arı. 602, 603 i b04 K. 
P. C. ogłasza, że celem zaspokojenia wie 
rzytelności różnych wierzycieli odbędzie 
się sprzedaż z publiczuej heytacji niże) 
wymienionych rucaomuści: 

Dnia 3 lutego 1339 z. od godz. 12 w pe 
łudnie w Będzinię, przy u.iecy Narutowi- 
cza Nr. 4 jako w ll-gim terminie skła 1a 
Jących się z kredensu pokojowego o 4 ch 
drzwiach, pomocnika kredensu, stołu de- 
bowego, szesć krzeseł — wszystko foraier 
pod orzech kaukaski, oszacowanych ua 
sumę zł. 650 na pokrycie należnosci fir- 
my , „Mechanizacja Biarowa” wł. Fr. Pun- 
cuh w sprawie Nr. Ku. 1523/38 r 

Dnia 9 lutego 1939 roku od rodii 12 
w południe jako w Il.szym termnie w 
Będzinie, przy ul. Koiłątaja Nr. 16 skla- 
dających się z biurka dębowego, szafy bi 
blioteki, stołu dębowezn, bieliźniarki, Ua 
mywalni, kasy ogniotrwałej, toalety. szaf 
na ubranie, maszyny do szycia, foteli, 
kredensu kuchennego, urządzenia pokcju 
stołowego: kredensu, pomoenika kreden- 
su, 12 krzeseł, zegara w szafce stojącej 
oszacowanych na sumę 5000 zł. na rzecz 
Adolfa Brandstattera w sprawie Nr 
Km. 1082/86 r. 

Powyżej wspomniane ruchomości mol 
na oglądać w dniu licytacji w miejseu 
sprzedaży. 

Będzin. dnia 30 stycznia 1939 r. 

m Komornik I zo rewiru 
(-) M naucza 


Maniac 


UPRZEJMA. 
— Wiesz Helenko, oliiczyliśmy dzis! t%4 
z moim narzeczonym, iż mamy razem dig 
kładnię 50 lat... 
- Mój Boże, podziwiam cię, że dey- 
dujesz się wyjść: za mąż za takiego żóiło 
dzioba. 


000—— 
NASZE DZIECI 

Matka: -- Wiesz Rysiu, dłaczega dosta 
uteg lanie? Ponieważ nie ERUETI A no 
wych spodni 

Rysio: — Więc ty też powinnaś dostać 
janie. Ty też nie nszanowałaś moich to0a 
wych spodni. 


——000— 

PANNA DO DZIECKA 
Pauna do dziecka wraca do 
Nagle pami domu, przerażona, 
krzyczeć: 
— Na miłość Boską, to nie nasze diés 
ko. Pani zamieniła wózek... 
— No tak. Frzecież ten 
ładniejszy... 


domu 
zaczyna 


wózck jest 


mma SĄ! tm 
KAJYĄENIE KUR W TRECIEJ RZES%Y 
W małej wiosce bawarskiej policjant 
przesłuchuje trzech wieśniaków 
— Czym pan karnu swe kury? — zapy 
tuje pierwszego.. 
— Ziarnami kukurydzy, 
— (oł Marnuje pan podstawowy arty 
kul spożywczy! Aresziu.ę pana. 
— A pan czyn karmi swe kury. — zwwa 
ca się do drugiego. 
— Włóknami z kolb kukurydzy. 
— Niszczy pan jeden z» głównych su 
rowców tekstylnych: Aresztuję pana! 

— A pan? — pyta trzeciego. 

— Ja daję codziennie kurom 50 feni 
gów i każe im żeby same kupiły sobie 
coś do jedzenia. 


DISIA. OVEA AEST I A N EEEE RAA EAE ORO BATY GE OE 


CENY OGŁOSZEŃ: 
za wiersz milimetrowy przed tekstem 1 zi, w tekście 50 gr., za tekstem 40 gr. Oglo: 
szenia tabelaryczne 50 proc., a świąteczne 25 proc, drożej, — Drobne ogłoszenia pa 


10 groszy. Dla poszukujących pracy 5 groszy za wyraz. — Najmniej 1 złoty. — 


Za *astrzeżenie miejsca dolicza się 25 proc. 


Drok. „Expres Zagłębia“ Sosnowiec, Teatralna 1-a. 
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Redaktor Tadeusz Lipskt. 


